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IPolskcs treści tsgiiees g&eineę bramkę

Walka ambicji i nerwów
Jedyna bramka 4:0w Warszawie

w Belgradzie — 0:1

z wolnego
Gorączkowy nastrój na widowni

Telefonem od specjalnego wysłannika
BELGRAD. 3.4. — Teł. Wł. — Prze cud 1 Jugosławia nadrobi stratę czter- 

pałiśmy rewanż 0:1 (0:0) i wygraliś- j rech bramek
ny wyjazd do Francji — oto jest sens Nawet fachowcy zasugerowali sit 
dzisiejszego spotkania. Chciałoby się1 głoszona wiara i edv w lożv orasi

rech bramek

głoszoną wiara i gdy w loży prasowej
pozwoliliśmy sobie typować, tak czy ina 
czej. niski wynik, wywołało to ogólne 
zdziwienie. Publiczności wmówiono, 

cych zasadniczy element dzisiejszego । że Polacy są o klasę gorsi, że muszą 
widowiska. Możnaby co najwyżej do- | zatem przegrać, a jej rzeczą będzie 
dać jeszcze 2 cyfry: 17:3 rzutów wol-! stworzyć odpowiednią atmosferę, by 

‘ ' przegrana ta przybrała właściwe roz-

najchętniej poprzestać na tej lapidarnej 
krytyce 1 nie wspominać już więcej o 
grze nerwów i podniecenia stanowią-

pych i 10:2 rogów na korzyść Jugo­
sławii. K*o posiada nieco fantazji do- 
śpiewa sobie resztę.

Piszemy te słowa niemal w 45 min. 
smeczu; tyle czasu; trzeba było by 
wydostać się z fatalnie położonego boi 

urządzeniami swymi zupełnie nie 
rysowanego do największej sporto- ' 
< Imprezy jaka przeżyta dziś stolica
iięrslawii. Jesteśmy--wciąż jeszcze w 
obym podnieceniu z trudem podtrzy

miary.
Szat dopingu

Nawoływanie w artykułach dodoppin 
gu. wydano nawet specjalną 4-stronico- 
wą jednodniówkę pt. „Naprzód nasi‘‘. 
Lcitmotvwem jej był artykuł: Tempo 
Jugosławia niech brzmi z 20 tysięcy 
gardzieli".

I darły się też gardła od pierwszej

remy na w
necemu z iruuem pouiusy : chwili: „Pławi. Pławi. Pławi", tj. nie- 
eodzy rozdygotane nerwry. I bieskie, niebieskie, niebieskie, w tych

Jak z Anglią... 1 barwach bowem wystąpili Jugostowia
T , . . ... . , i nie w przeciwieństwie do białych Po-Tego rodzaju stan przezywaliśmy tyl i,
, rił • r->-, młat tiarrr. /4 n ł .i sir Rorllrtin ,raz: pamiętnego dnia w Berlinie. k:e

iv Praska, prowadząc 5:0 omal nie 
Przegrała meczu z Anglikami. Jak wów 
czas, spoglądaliśmy i dzisiaj, minuta za 
minuta, niecierpliwie na zegarek, nie

Wiwatowano na cześć wszystkich i 
każdego z osobna. Specjalną owację 
robili przybysze z Zagrzebia swoim u- 
lubieńcom.

Cóż można było przeciwstawić tej. ; • r - t* • j i muz na uyi-o ipi^cui wswwju
‘ .erzając, ze wskazówki jednak się ffjosowej burzy, w której wybijały się 
Wą, ze przyjdzie chwila, w któ- dziel.ne kobiece dyszkanty. skromna k0 
n. rozlegnie s.e gwizdek sędziego. (Jonia polska z min. Dębickim na czele, 

Tylko tli było inne. Tam w Ber- ] zaguib:ona była jak koralowe wysepki 
!r:e publiczność neutralna, . grzecznie , wśród bezmiarów oceanu. Nie próbo- 
^ętua; tutaj 35 tys.. a może i więk- । Wała demonstrować ani zagrzewać, 
■uytlum naelektryzowany do ostatnich t Czekała i drżała co z tego wyniknie.

TYCH 13-TU PIŁKARZY POLSKICH

łecki, Bobowski, Piec I.

sięPanic nadzieją, że przecież stanie Najpierw niepokoiliśmy się jak wy- 
padnie losowanie. Później ze strachem 
oczekiwaliśmy pierwszej interw-encji 
naszej obrony, czy aby nerwowy na­
strój nie udzieli się i naszej jedenastce.

Etapy zdenerwowania

Gdy w pierwszych sekundach okaza 
lo się. że Szczepaniak energicznie _ i 
zdecydowanie interweniuje, a Gałecki 
wchodzi coraz lepiej w grę z tej stro-

Zaskoczenie zawiodło

Zwolna jednak wyczerpały się siły 
głosowe. Zrozumiano, że zaskoczenie 
w pierwszych 20 min. się nie powiodło. 
Domyślono się. że ci Polacy grają jak­
by chaotycznie, byle dalej, byle szyb­
ciej, czynią to wedle ustalonego syste­
mu, że dążą konsekwentnie do celu, któ 
rym jest nie oddanie bramki za żadną 
cenę.

Srodkl nie pomogą, jeśli nie uda 
się przełamać czarów, jakie działają wi 
docznie w kręgu Madejskiego. Jak bo 
wiem inaczej można było zrozumieć, 
że wyłapywał wszystkie najostrzejsze 
strzały, a gdy już wybrał się w pode 
i dwa razy stracił piłkę, to na linii krań 
cowej zawsze znalazł się Gałecki lub 

I Szczepaniak by spokojnie odesłać ją w 
pole.

Raz tylko jeszcze zerwała się burza

nydi widzów dezertendących piiol- 
wcześnie z pola walkL

Ostatni gwizdek sędziego wpadl ul® 
mai w grobową ciszę. Przerywały ją 
co najw^-żei straceńcze okrzyki, wzywa 
jące na arene kapitana jugosłowiańskie 
go związku Ropowica, który wygrał co- 
prawda potyczkę, lecz przegrał.» bata­
lię.

Odwrót z boiska odbywał się w po* 
grzebowym nastroju. Nikt nie pchał 
się prźy bramach, nikt się nie gorąc»* 
kowal, nie chciano ani mówić ani ana­
lizować.

(Dokończenie na str. 2-e!)

stawił Ja spokojnie do strzało... Co dzla 
lo sie dalej nie widzieliśmy. Przed oczy 
ma zawirowały, podskakując, korpu­
lentne figury w loży zarządu związku, 
w bębenki uszne wipadl huragan, roz­
szalała się orgia radości i entuzjazmu.

Pierwszy I— ostatni

Stało się to w 20 min. drugiej poto­
wy i niklt z rozradowanych 1 rozkrzy­
czanych tuziemców nie przypuszczał, 
że był to już łabędzi śpiew, po którym 
nie nastąpi nic. jak tylko powolne ko­
nanie w mękach rozwianej złudy.

Utrata jednej bramki nie zachwiała 
! spokoju Polaków. Przetrzymali nastę­
pujący bezpośrednio szturm i znów wy 
kopywali. odbijali, wypychali piłkę.; 
Szło im to wprawdzie coraz trudniej,1 
coraz bardziej pojawiało się bowiem. 
zmęczenie, jednak wskazówka posuwa- j 

i la się bezgłośnie naprzód, a wraz z nią! 
sunął coraz częściej sznur rozczarowa

to było owacji, gdy pojawili się znów, miasta. Gałecki me mogąc dostać pil­
na scenie. Wiedziano już. że żadne ki głowa odihrt ją ręką. MarianoMC li­

Gałecki nie mogąc dostać pil-

ny znikł kłopot, zrodziło się natomiast 
świeże zmartwienie, jak spisywać się 

. będzie Madejski, który ma orzcież z 
boiska BSK przykre reminiscencje.

Szybko nadarzyła się okazja by 
przeknać nas. że i z tej strony nie gro | 
zi nic przykrego. Pozostałe ‘jeszcze 
troska, czy taktyka destrukcyjna rozpo, 
częta od pierwszego gwizdka, nie wy­
czerpie przedwcześnie bojowników z 
Białym Orle«n. Każdy rzut wolny, kaz 
dy róg. a było ich nie mało, przyśpie­
szał uderzenia serca aż do chwili, w,

4:0na
żako. widowni.
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UWAGA, SPORTOWCY!
Na stronie S-ej Informacjo 

p. t. „Zapas energii" ' .
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1 STRAVCH
wai'c uśmiechnięte miny której jakaś głowa

  — — ■ Iow, piersi czy szpic nogi rodzeństwa 
. ; .................... . siamsk;ego Szczepaniak — Gałecki nie

góry/Wiedzieli, zdusił entuzjazmu rozwijającego sie 
on, pomyślnie.

trj '< -dzje dó Belgradu, 
iak gdyh ‘ ......................

GRATULACJE ZWYCIĘZCY
[Wiceprezes PZLA dyr. Szlachciak ściska dłoń Nojemu. Na dru­

gim planik trener Petkiewicz i Wirkus.

Bazyleat
Szwajcaria — Czechosł.

Antwerpia:
Holandia — Belgia

Wiedeń:
Austria — Niemcy

Belgrad:
Jugosławia — Polska

2:0

1:0

TYCZKARZ PROKSCH 
as lekkiej atletyki austriackiej, 
wzmocnił obecnie swoją osobą 
b. poważnie reprezentację Rze­

szy.

ich ŹL 2'2° 
żej. __

WODARZ I WILIMOWSKI
nq jugosłowiańską, podczas zeszłorocznej W®» 

warszawskiej.
.4-^1

OXFORD KONTYNUUJE ZWYCIĘSKĄ SERIE 
wygrywając po raz drugi z rzędu wyścig ósemki na Tamizle. 

yS Uprzednio przez 14 lat triumfował Cambridge.
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Przebieg meczu
POLAKA: Madelskl, Szczepaniak, 

Gałecki. Góra, Nytz, Dytko. Piec, Mon­
iek. Wostal, Wilimowski, Wodarz, 

JUGOSŁAWIA: Glaser, Huegi, Du- 
bac, Lechner. Jazbinsek, Knezevic, 
Slpos. Marianovle, Leśnik, Bozovic i 
K.okotovic.

BEOGRAD, 3.4. — Tel. wł. — Jugosłowia­
nie atakuj* i daj« Sieiepanlakowl pierwsza 
okazję do Interwencji. Za chwilę sygnał alar 
mowy: Jasblnsek blje rani wolny Madejski 
łapie mając na sobie Slposa, szarżującego 
ostra elatem. Riposta od Wodarza poprzez 
WlUniowskiego do Pieca przynosi pierwsze o- 
klaskl Głazerowl. i

Błąd pomocnika Jugosłowian wygląda gro- 
łnle, niestety Wodarz znalazł się na spalo­
nym. Marlanovic doskonale wypuszcza pro­
stopadłą piłkę, przedłużony strzał Leśnika 
unieszkodliwia Madejski. Kontrakcja Polski 
lewa stroną 1 za wysoka bomba. Wilimowski 
utrudnia Olasera bez skutku. W ciężkiej 
sytuacji Madejski wybija na rńg.

Jugosłowianie mają więcej t gry, ale nasi 
są sporadycznie groźni.

Akcjo Jugosłowian zazębiaj* się coraz 
sprawniej. Następuje szereg rzutów wolnych 
przeciw Polsce, potem strzał Piontka lewą 
nogą mija się z celem.

Za chwilę ciężka sytuacja pod bramką 
polska: Madejski wybiega, łapie pitkę, która 

ucieka mu Jednak z reki. Strzał napastnika ^““y^y’p^rf ^rod ’ rozdana-; 
Jugosłowiańskiego odbija przytomnie Oatec- 1 tyz,owa|iej pobieżności, z graczami, 
ki, który znalazł sie w bramce. 1 którzy postawili wszystko na kartę

Po kliku minutach mamy znów podobna sy- I bosu. by wygrać. |

brony ze strony Polaków, którzy wybijają 
wszystkie pliki nla patrząc alt nawet gdzie. 
Stąd powatnje cata aeria autów.

W nerwowym podniecenia mijają ostatnia 
minuty, publiczność opuatcza boisko, widząc 
te aytuaeja drużyny Jest beznadziejna. W 
ostatnie] minucie Jest Jeszcze jedna groźna 
sytuacja pod bramką Polski, jednak Jugo­
słowianie nie umieją jej I tym razem wy­
zyskać.

Radosna
Tyko w obozie 

martwił porażką.

Prezes

P. Z. P. N. 
gratuluje 

drużynie
PZPN pik Glabisz dowiedział

50 minut walki — jedna bramka
Od specjalnego wysłannika na mecz w Belgradzie

przegrana
Polski nikt sie 
Nigdy Jeszcze

n>e 
po

przegranym meczu nie bvto ty.u rozra 
iłowanych gratulacji. Nie brano sobie 
za złe błędów, nikt nie miał pretensji 
do Gałeckiego, współtwórcy zwycię­
stwa przeciwnika. Nie smucono się 
złym wrażeniem optycznym, jakie mu- 
siała wywołać gra. której główna rola 
przypadła bramkarzowi t obrońcom, a 
rola pomocników ograniczała się wy­
łącznie do wspierania bohaterskich de 
fensorów.

W tych warunkach nie było dla ni­
kogo pola do efektownych popisów, naj 
mniej znajdował go atak skazany nie­
mal wyłącznie na własne siły i obar-

błyskotki techniczne Wodarza I Wili- 
mow«kiego nrzed pauzą, a raczej do cza 
su, kiedy Wllimowskiemu nie zaczęła 
dokuczać odniesiona w niewidocznym
starciu kontuzja.

Mecz był kłębowiskiem nerwów. Do 
skwieraly one napastnikom jugo»lowłań 
skim przy wykańczaniu akcji, wybijały 
z taktu po’skich graczy, którym dano

rozegrać. Miał później wyśmienite mc 
menty i wykazał znów że jest graczem 
o wielkiej rutynie. Kilka kiksów zap 
sujemy na konto przeciążenia pracą, 
tym bardziej że Jugosłowianie uporczy 
wie atakowali prawa strona.

...I baczna pomoc

dyrektywę, by nie 
zwyciężą to będz:e

Jak reagować ma w takie! sytuacji 
drużyna? Dobrze było obrońcom I

Miłą niespodziankę sprawili nam 
boczni pomocnicy Dytko użerał sto z

przegrali, a jeśli ■ Siposem. wywołując nawet uśmiech na 
wiecel, niż dibrze. paninej twarzy sędziego p. Barłas*.-

w talrłAt c v t f i a rji   nalppm hv SIC

bramkarzowi, ale Już pomocnicy wpa­
dali w kolizje duchowe.

Góra widzi, że atak rwie do przodu,
wie że obowiązkiem jego jest posunąć 
się w odwodzie. Biegnie kflkanaśc e 
kroków, nagle zatrzymuje się i wra

sie o wyniku meczu w Zakopanem, do­
kąd wyjechał na kilka dni na narty.

W Warszawie ..urzędował* przy 
radiu pl'k Żołędztowsk''. Tak, Jak I 
wszystkim, spadl mu kamień z serca,. 
k edy usłyszał, że w 213 mm. po pauzie 
wrynik jest jeszcze 0.0. K:edy trans-' 
misja skończyła się płk Zolędziowsk^, 
powiedzą!: 1

— Jest to najlepsza wiadomość, Ja­
ką mogliśmy otrzymać, najlepszy wy-i 
nlk. Jak, mógł być. Prawdę mlów ąc, 
nie wierzyłem w zwycięstwo, liczyłem 
na nikłą porażkę. |

Tak jak się stało, stało się dobrze.,

czony w dodatku obowiązkiem wspiera kronuw, nasic muł»,>>u)v , 
nia tylnych formacji. W ogólnei gma ca. Prawda, przecież nie można 
twaninie ginęły nawet bez rezonansu, j zykować. A co stanie sie Jeśli zab’aK- 

I nie go z tylu. Jugosłowianie są szyn- 
cy. grabni i energiczni, dogonić ich

ry-

tuację. Centra Wodarza idzie na róg, głów-. Drużynę należy sę serdeczne po- 
kę Piontka łapie przytomnie oiaser. z kolei dziękowante. Proszę by Przegląd Spor | 
’ iMtw doaodnei evtuacli towy" zechcial za pośrednictwem swe-;

1 08 J g-o wvslann ka pogratulować piłkarzom
chwili rzuca mu się pod 1 “ - .

przebija sic Wostal 
Glaser w ostatniej 
nogi.

Notujemy bombę 
główkę Wostala po

Bożewlca, a ca chwilę 
centrze Pieca. Piłka Idzie

Jednak tuż obok bramki.
Obie drużyny s» wyraźnie nerwowe i to 

odbija »le na sposobie gry. Bombę Leśnika 
wybija Madejski znów na róg, a za chwil? 
ladn« piąstką ratuje pozycję.

Przewaga Jugosłowian staje się coraz Bll- 
nlejsza, kończy się Jednak najczęściej tylko 
na rogach. Połowa mija bezbramkowo.

Po przerwie Jugosłowianie znów zaczyna­
ją atakować. Pod bramką polską jest groźna 
sytuacja, na szczęście Jednak Gałecki rzuca 
się w wir watkł i wybija pitkę. Pada on te* 
ofiarą gdyż leży kontuzjowany. Gdy gracz 
polski się podnosi, publiczność gwlżdźe przy 
puszerająe, że symulował.

Jugosłowianie ustawicznie napierają. Prze­
żywamy ciężkie ehwile, gdyż dopiero w 13 
minucie Polakom ndaje się zorganizować 
pierwszą ofensywę. Niestety nie przynosi ona 
rezultatu, gdyż pomoe nie nadąża za pierw­

szą Unią.
Madejski ma ofcaajt popisania się, broniąc 

ostry strzał Leśnika.
W to-ej min. wysoka pitka idzie na bram­

kę polską. Gałecki podskakuje nie mogąc jej 
uchwycić głową odbija ręką. Sędzia dyktu­
je ml wolny, niemal s Unii poła karnego 
1 Marianovle wspaniałą bombą zmusza Ma­
dejskiego do kapitulacji.

Jest to sygnałem do generalnej ofensywy 
Jugosłowian. Na szczęście drużyna nasza jest 
na posterunku I odpiera atak. Po kilku minu­
tach rzucamy się nawet do kontrakcji, przez 
co umożliwiamy obronie zebranie oddechu.

Dalsze minuty upływają pod znakiem usta 
wleznych ataków Jugosłowian 1 zawziętej o-

w imieniu zarządu PZPN i mom oso* 
hiśc:e. ■ i

Zainteresowanie wynikiem meczu w' 
iv Belgradzie było szalrne. Wszędzie 
niemal słuchano transmisji] radiowej. 
Przypomniały się dni berlińskiej Oliun—
piady. W popularnej kaw.arni warszawI 
skiej. gdzie zbierają się zawsze człon-1 
kowe zarządu PZPN, „prywmi" lu- spisał się tym razem lepie], niż 
dzię rozprawiali o wyniku i jesieni, kiedy puścił cztery
wejścia do finału w mistrzostwach, 4 hr„mbl
świata działaczom sportowym. I pram-m

BRAMKARZ GLASER

Pech, pech, pech
mówią Jugosłowianie

Minister sportn Jugosławii dr. Ml- 
letic odwiedził drużynę natychmiast po 
meczu i stwierdził, że gra była dobra, 
przepojona doskonałym sportowym du 
chem. Życzył Polakom powodzenia w 
da'szych walkach.

Kapitan lugosłowlańsklaco «wiązko 
p. Popovlc byl w bardzo złym nastroju 
i nie chcial w ogóle udzielać wywiadu. 
Ostatecznie w rozmowie stwierdzili że 
drużyna jego nie miała szczęścia. Wszy 
scy gracze dali z siebie maksimum 
wysiłku, ale szalony pech towarzyszył

wledzlami, że przegrany 5:0. Mimo

nie będzie łatwo, wiec lepiej już trzy- 
' mać się watsnej bramki, a napasflni.y 
I niech sobie radzą jak mogą sami.

Tego rodzaju taktyka była skuteczna, 
ale nie mogła przynieść ładnej gry. 
Przedwcześnie rwały sie same z siebie 
polskie akcje, bezwzględnie rozrywa­
liśmy Je przeciwnikowi.

Oflarnotó - be« granlo
Nie było to rzeczą łatwą. Przetrzy­

mać w defensywie przez pełnych 90 ml 
nut, do tego trzeba już wielkie! odpor­
ności fizycznej i tej graczom naszym 
nie zabrakło. Walczyli ofiarnie, z tern 
pem i zacięciem, nie dbali o laury ani 
oklaski. Gdy nie szło inaczej ryzyko­
wano nawet ostrzejszą gre i stąd wiele 
rzutów wolnych. Wykopywano piłkę 
bezwzględnie na aut. lub nawet na rogi. 
Zawsze to lepsze, niż zamieszanie w 
pobliżu Madejskiego.

Walka była dziś znacznie trudniej, 
niż w Warszawie. Jugosłowianie grad 
lepiej, niż w jesieni, byli bardziej szyb 
cy, bardziej agresywni i ruchliwi. Wy­
grywali pojedynki głowa, zwyciężali w 
biegach i startach. Zagrania były tech 
nicz.nie dobre i pomysłowe.

Mimo to nie mogliśmy sie wyzbyć 
wrażenia, że przy normalnej grze z 
tym przeciwnikiem dałaby sobie druży 
na nasza radę. Przecież gdy zabierała 
się na serio do ofensywy przechodziła 

i łatwo przez renomowaną obronę. Wo- 
darz 1 Wilimowski. gdy przyszła Im 
ochota, zawsze znajdowali miejsce I 
czas na misterne podania umiejętnie 
zwalniali sto z opieki przeciwnika i przy 
dobrym poparciu własnej pomocy, mu- 
sieliby w końcu „wystrzelić".

ny, który pogrozi! palcem, by atę 
zbytnio nie eksponował. Góra wpa­
dał w pierwszej chwili na kawa,acn 
Kokotovica. ale późnie) nie dopuszczał 
go tuż do słowa. Był przytomny i sku 
oiony, toteż w sumie wvpadl b. dobrze.

Nytz początkowo zdezorientowany, 
w miarę gry polepszał się i pomagał 
skutecznie rozbijać ataki przeciwnika. 
Pod koniec, gdy wszyscy osłabli, graj 
ze zdwojona silą i w okres e tym był 
bodajże najpożyteczniejszy. Najt-ua- 
niej wydać sąd o ataku. Poza Pier­
wszymi kilkoma minutami, w trtóryco 
usiłował nawiązać walkę później star­
czyło sit tylko na sporadyczne wypa­
dy. Trudno powiedzieć w jakim stop­
niu była w tym wina własnej niedosko-
nalości. _ . . . _Rola ataku

Przy normalnej grze mnsielltyśmy 
zganić cala pomoc za pozostawianie na 
pastników na lasce losu. Wówczas tm»

TTbjjtpan jadać

CIASTKA
X ZIEMIAŃSKIEJ

glibyśmy również stwierdzić ;aki :: 
ich rzeczywista wartość. W pierw^r; 
połowie było w każdvm razie kJu 
cji, które nosiły zarodek bramki. 1 •
mniejsza przytomność braerharza j I 
sławii i kilka bardziej celnych itn>l 
łów. a kto wie. czv wyn k nie byłby T I faSv^ie> 
strzygyiięty Już w pierwszym kwadr-.. | 
81 Wodarz 1 Wilimowski pokazaK J 
są graczami klasy. Wflirowslr , 0,| 
sie przerwy uskarżał się na oó wbor.t^ P“”narod 
na którym odkryto też ślady k^tj dzłrtur 
nieprzyjacielskich. To zda!e się 
szyło agresywność tak że unikano p?! nixu ‘ 
dynków w dalszym etapie gry. 11 j

Wostal nchał sie do urzodu a’e . f^teczne 
go nie wskórał. Piontek często j^eli Je- 
się, oraz próbował strzelać zdale^L nia ta sP 
n:e szło mu to jednak dobrzr. Piec. ...I ^ewn?tr' 
kroć dorwał się do piłki, walczył | jl? jego Pg! 
ciekal. brakło mu Jednak czestobyt ’ v0 W n 
samodzielnej inicjatywy. W sumie ieś| . skitt ! 
polski nie móg> się nodobać. Za P ‘

Nasi przeciwnicy In; ów161-2,
Przeciwnika scharakteryzował1^!

‘ już w ogólnych zarysach. Bratr<s-| , ‘i 
' Glaser bvl doskonały. „Betonowa- *4 n*eX 

na wca’e nie była z betonu i gdyby ril czc** 
lazła się w ogniu dłuższej polskiej ofe| 
sywy. stal okazałaby sie może ^.1 W ka 
zwykła blachą. W pomocy Le<feł. już

1 początkowo nie bardzo radz:ł sobie pika, eż 
' wą stroną napadu. Środkowy Jasa-.!'.; coś w 1 
| sek nie przekroczył przeciętności nie 1 

brze dawał sobie radę Knezevic. I kiegnś * 
W ataku początkowo nie mało tr»! aianskte 

chu napędził nam Kokotovic. na sr-uj stałość 
śclę szybko przestano nim grać i cetel: zak»011’ 
przeniósł się na prawą stronę, gdzie Jf i re oPra 
pos byl najlepszym graczem, LenSij sę, że ! 
na środku przypominał naszego M rejestry 
mowsklego. Początkowo był grofijK ścisła k 
późnie! coraz mnie! widoczny. W “
mie Jugosłowianie grali ładnie i Z 
żyli na zwycięstwo, które przy wi^Bśwę to: 
szym szczęściu mogło wypaść w mhK dialogu- 
nle lepszym stosunku. ■ Kank<

Sędzia staną! na wysokości «dafiB «WSW
Jemu zawdzięczać należy, że w tej DK 
Biosferze gra nie przvbrala jeszcze wsroa • 
dziej ostrych akcentów.

k wyscKi

Z WŁASNYM DOMKIEM 
NA LETNISKO

Patentowane przenośne domki orżew- 
skie z dykty. TANIE. TRWALE, LEK­
KIE 1 HIGIENICZNE - łatwe do usta­
wienia. Waga przy wym. 3x5 mtr. 
wraz z podłogą 650 kg. Informacje i 

prospekty:
TOW. PRZEMYSLOWO-LEŚNE S. A. 
Królewska 35, teL 631-30, godz. 10-14

r a z y 1 i a
' myśli poważnie 

o mistrzostwie Świata 
Piłkarze brazylijscy trenują pod okiem l'i- 

menty w Petropolis, miejscowości odległej o 
50 km od Rio de Janeiro. Treningi te odby­
wają się na oczach całej okolicznej ludno­
ści, która towarzyszy graczom przez cały 
dzieł. Ostatni trening drużyny reprezent:- 
cyjnej odbyt się w obecności... 20.000 wi­
dzów na stadionie Vasco de Gama, przy elek 
tryeznym świetle.

Wobec spodziewanej rezygnacji Argentyny 
z udziału w mistrzostwach świata na Brazy­
lię spada honor reprezentowania pllkarsttwa 
południowo-amerykańskiego. Opinia aporto­
wa Brazylii przywiązuje do startu bardzo 

> wiele uwagi, łącząc z mistrzostwami we 
] Francji daleko Idące nadzieje.

’ Apetyty BrazyliJczyków na mlstrzo- 
J stwo "św;ata objawiają się najlepiej w 

staraniach o najsilniejszy skład, na ja- 
j ks ich w ogóle stać. Według naplywa- 
? jących wiadomości noszą się oni z za- 

m!arem skorzystania z usług graczy 
drużyn stojących poza ramami oficjal­
nego zw’ązku. W Brazylii istnieje ho-

każdej akcji.
Większość graczy jugosłowiańskich 

stwierdza, że mieli wielkiego pecha i za 
służyli na zwycięstwo. Sipos najlep­
szy gracz Jugosłowian, powiada: Pola 
cy grają dobrze, zaskoczył’, mnie tylko 
tym. że są chwilami zbyt brutalni. Sę­
dzia p. Barlassina, bardzo obiektywny.

Obrońca Hiigl stwierdza: „Mieliśmy 
pecha przez całą grę". To samo mó­
wi Bozovlc: „pech, pech 1 jeszcze raz 
pech**.

Znany gracz reprezentacyjny, Gayer, 
który- przypatrywał się zawodom z try 
bitny twierdzi, że gra była rówwnorzęd 
na. Jugosłowianie mieli wiwęcej z gry 
której jednak atak nie wyzyskał z po­
wodu zlej dyspozycji strzałowej. Z Po 
laków podobał się środkowy pomocnik, 
obaj obrońcy, Wilimowski i Wostal. 
Drużyna polska była dobrze zgrana. 
Bramkarz dobry.

Sędzia Barlassina: Gra była dobra 
i bardzo korekt, mimo ostrzejszych ak 
centów, spowodowanych ogólną nerwo 
wością. Najlepszym graczem na boi­
sku byt Polak Szczepaniak. W Zuri- 
chu Polacy zaprezentowali sie lepiej. 
Publiczność obiektywna.

W obozie polskim panuje pełne zado 
wolenie. Wszyscy gracze zapowiadają, 
że do wyjazdu do Franci! leszcze lepiej 
sie przygotują.

Kierownik ekspedycji Inż. Przewor­
ski powiada: Z samego przebiegu me­
czu jestem zadowoony. Drużyna speł 
tliła w 100 procentach pian jak! Jej na 
kazano: uniemożliwiła ofensywę prze^ 
ciwnika i taktyka ta okazała sie dobra'. 
Inż. Przeworski jest niezadowolony z 
sędziego, uważa, że widział on więcej 
wykroczeń Polaków, niż Jugosłowian. 
Przyjemną niespodziankę sprawiła mu 
linia pomocy, przypominając najlepsze 
czasy.

Kapitan drużyny polskiej Szczepa­
niak: Mecz był bardzo ciężki. Atmo­
sfera zdenerwowania na widowni udzie 
lila sie również naszym graczom. Na 
każdym kroku spotykaliśmy się z zapo

wszystko spełniliśmy swoje zadanie. 
Wszyscy stanęli na wysokości, dostoso 
wując się ściśle do instrukcji, jakie do 
stali od kapitana związkowego. Mo­
gliśmy przy szczęściu nawet wygrać, 
gdyż w pierwszych IS^min. były ko­
rzystne pozycje.

Kpt. PZPN p. Kałuża jest bardzo za­
dowolony: „Drużyna grała z wyjatko 
wym poświęceniem, nie był to mecz 
pokazowy, ale walka o życie.

P. Mailow uważa, że zawody dzłsiej 
sze będą miały wielkie propagandowe 
znaczenie, gdyż przekonano się, że Po­
lacy, umlela walczyć nie tylko u siebie, 
ale 1 na obcym boisku.

Brawo Madejski!
Przede wszystkim pochwalić nrasl- 

my Madejskiego. Zdobył on też uzna 
nie wśród widzów. Koledzy iugosto- 
wiańscy wyrażali się o nim bardzo po­
chlebnie. Bramkarz polski chwytał 
pewnie -ł przytomnie. Dwa wybieg! 
n!e były może najszczęśliwsze, Jednak 
możemy uznać je za potrzebne. Madej­
skiego nie można było zaskoczyć ani 
liftowaną bombą, ani złośliwym szczu­
rem.

Szczepaniak pierwszy zaczął grać 
zdecydowanie. Jego szybkie Interweu 
cje z początkiem gry wprowadziły w 
szereg’ polskie spokój I pewność siebie. 
Gałecki potrzebował nieco czasu, by się

1928 kuponów 
nadesłano na konkurs

Wynik meau Jugosławia - Polska 
odgadło trafnie 

13 uczestników

| postaci 
I nienaga 
I siwy-.i chodzić I Akcent 
| pachod: 
I c. i k. 
■ prawdz 
I szej da 
E s.ę na 
| czywiś: 
E Budape

I PI1I Chw:

I Gospod 
I słowo.
I nastaw

3 mecze międzypaństwowe
AUSTRIA — NIEMCY 2:0 I tak wchodzą do finału. Holendrzy mo 

WIEDEŃ. 3.4. — Tel wl. — Wobec' gą być zadowoleni z remisu. Zdobyli 
w.,™, ó-ić_ .'—y.z oni prowadzenie ze strzału prawego
nie w Praterze mecz „międzypaństwo- łącznika Spaandoncka, ale Belgowie za 
wy“ Austria — Niemcy. Zawodowcy częli przeważać 1 w 56 m. środek Isen 
austriaccy dali dobrą szkołę piłkarzom borg wyrównał Pod koniec Braine, 
Rzeszy. Wspaniali technicznie 1 tak- najlepszy gracz na boisku miał jeszcze 
tycznie podawali sobie piłkę od nogi do murowaną szanse.___ __  
nogi, a Niemcy napróżno usiłowali «w.Tioii eyrrHV a-e H-nl 
przerwać pasmo kombinacji ataku. By 
li może szybsi i energiczniejsi od Au­
striaków, ale o wiele bardziej prymi-

60.000 widzów rozegrano dziś na stadło

Zainteresowanie naszym ostat- 
nxn konkursenf pob.lo nasze do­
tychczasowe rekordy, a Fundusz 
Olimpijski wzbogaci sie od razu o 
wcale poważną sumę

ponad 700 złotych, 
za co w imieniu P.K.O1. składamy 
wszystkim uczestnikom serdeczne 
podziękowanie, 

Z ogromnej liczby 1.928 kuponów 
znalazło się 13 zupełnie trafnych, 
to znaczy z wynikiem ogólnym 1:0 
oraiz 0:0 do przerwy.

Oto lista tych znawców (nume­
ry oznaczają kolejność zgłoszeń):

uuiunanu
SZWAJCARIA — CZECHY 4to (3:9)
BAZYLEA. 3.4. — Tel. wl. — Wobec

w!em szereg wielicch klubów, które nie 
? są oficjalnie zgłoszone do związku. 
; Na.ipopularn'eiszvni graczem jest re

prezentacyjny obrońca Domingosa. O 
' tego gracza toczyła się swego czasu 
'■ „wojna" pomiędzy Argentyną a Bra- 
i zvltą. W końcu za sumę około 50 ty- 
k <'ecv złotych odknnit go klub Vasco 
s da Gama z Rio de Janeiro od klubu

tywni. „ . ,
Bohaterem meczu był Stroh. a obok 

niego błyskawicznie się orientujący 
Sindelar i Hahnemann.

Bramki strzelili: Sindelar, dobijając 
piłkę, odbitą od poprzeczki po strzale 
Bindera. Sesta strzałem z 55 mrtr„ któ 
ry zaskoczył Jacoba.

BFLGIA — HOLANDIA 1:1 (0:1).
ANTWERPIA. 3.4. — Tel. wł. — Wo 

bec 50.000 widzów rozegrano mecz o 
mistrzostwo świata, który był właści­
wie formalnością, gdyż obie drużyny 1

Tenis
KAIR, 3.4. Na międzynarodowym tur 

nieju tenisowym w Aleksandrii pierw­
sze miejsce zajął niespodziewanie Chiń 
czyk Kho Sin Kie, który w finale po­
konał pogromcę Menzla Jugosłowiani­
na Mitica 6:2, 6:3, 10:8. W półfinale 
Chińczyk wygrał z Czechem Cejnarem 
7:5. 5:7. 4:6, 5:7, a Mitlc wyeliminował 
Boussusa 1:6. 6:2, 6:4, 6:2.

Budge we Francji
Btidge i Riggs najlepsi singliści Ame­

ryk. przyjadą do Europy i walczyć 
będą w mistrzostwach Francji I Anglii; 
potem dopiero wrócą za Ocean bronić 
pucharu Davisa.

Natomiast Helen Wills Moody przy- 
Jedzie do Europy dopiero na mistrza- 

• stwa Anglii.
Mimo 32 lat czule się.ona. znakomicie,

Jędrzejowska zwycięża
NICEA, 3.4. Na międzynarodowy tur 

nieju w Beau-Site Jędrzejowska odnio­
sła nowy sukces, bijąc w półfinale Sa­
int. Omer 6:2, 6:2. a w finale Weivers 
6:1, 8:6. _

Ramlllon w Pradzo
Ramillon, obejmuje ponownie trening 

tenisistów czechosłowackich do Davis- 
cupu. Do obozu zaliczeni zostali nastę­
pujący gracze: Menzel, Hecht, Caska, 
Cejnar. Siba i Melecek.

MłodzleA broni Davln Cupu
Angielski związek tenisowy desygno­

wał do drużyny davis-cupowej nastę­
pujących graczy: Butler, Filby, Jones, 
Mac Phail, Shayes ł Wilde. Z graczy 
tych zaledwie jeden Wilde nosił ko­
szulkę reprezentacyjną.

15.000 widzów rozegrano mecz o mi­
strzostwo Europy, zakończony sensacyi 
nym zwycięstwem Szwajcarów. Pod­
noś] jeszcze wartość naszego remisu 
to. że Szwajcarzy mieli osłabiony 
skład, grali bowiem bez Lehmana w 
obronie (zastąpił go Weiler), bez Bi- 
kela na skrzydle Izastąpił go Amado) 
1 Abeglena. Na środku zagrał Monnard, 
a na łączniku Grassi. W 28 min. zdobył 
prowodzenie Monnard w 35 min. Gra­
ss! strzelił drugą bramkę, w 40 min. u- 
stala wynik do przerwy Aebi. W tyra 
okresie Czesi graJa w „10“. bo Boticek 
jest kontuzjonowany.

Po przerwie Czesi napierają, ale Ich 
ataki rozbijają się o żelazną obronę 
Szwajcarów. W ostatnich 15 mtautacn 
Szwajcarzy dochodzą do głosu I Ama­
do ustala wynik. Piątej bramki sędzia 
nie ttznaje. __ _ _
PRAGA ZWYCIĘŻA BIAŁOGRÓD 8:3

PRAGA. 3.4. — W międzynarodo­
wym meczu piłkarskim reprezentacja 
Pragi pokonała Bialogród w stosunku 
5.3.

* BUDAFOK GRA WE LWOWIE
Przeciwnikiem Pogoni w święta 

Wielkanocne będzie budapeszteński 
Budafok, zajmujący obecnie w pierw­
sze! lidze węgierskiej siódme miejsce. 
Węgrzy rozegrają we Lwowie dwa 
mecze, w niedzielę z Ukrainą, w po­
niedziałek z Pogonią, nie jest poza 
tym wykluczone, że w drodze powrot­
nej, grać będą w Drohobyczu. (K)

Łódź ma już halę
dany przyjaciel młodzieży t sportuŁÓDŹ, 3.4. — Teł. wl. — Sportowa l„.., .---------------- .

Łódź przeżyła dziś swój wielki dzień: prez. Godlewski, który w przemówieniu 
otwarcie pięknej hall w parku im. ks. Po przedstawi! historię budowy had. W • . ■ bI„I>MA AaIm< «»«1,1« «K«ar*a

188.
227.
290.
313.
349.

Zygmunt PeHman, Otwock, 
Michał Kundro, Warszawa. 
Leon Helirich, Kielce, 
Adam Kusiak, Katowice,

. Antoni Zawadzki, Kraków. 
57«. Antoni BHskl. Częstochowa,
«89. 
870. 
948. 
960. 

1116. 
1456.

Eryk Herman, Lasowice, 
Roch Eultihts, Grodno, 
Marla Freundówna, Przemyśl, 
Henryk Gertner, Pabianice, 
Krzyś Pawluk, Mielnica, 
Edm. Taslemski, Ostrów Wftp.

1590. Roman Trale, Poznań.

Stosownie do regulaminu 
kursu nagroda w kwocie 

500 złotych

kon-

a-f^ityrW^ego B-ccn J„.”i«r!s.
Ekspedycja wybiera się do Europy .......— —- —-------------- ---------- --

nod kierownictwem prezesa Związku dr odzyskała jak twierdzi dawną szyb- 
I uis Aranha. Kierownikiem ’ technicz- kość i poważnie myśli o «dobyciu mi- 
nym będzie kapitan związkowy Car- strzostwa Wiinbledomi.
let*o da Rocha. Helen Jacobs bawi Już w AugM.

imieniu wojska piękne żołnierskie prze 
_,., t , . . , ,. mówienie wygłosił dowódca OK. gen.
Blisko 4 lata trwała realizacja budo- Thommee. W Imieniu sportu zprgamzo 

w-tej hall, a łączny kosz obecnej czę- walieg0 pfzemawial prezes ŁOZB;>- p, 
ści wykończonego budynku wynosi pół I Kordasz. Wreszcie w Imlenlti świata 
miliona zł. Otwarcie hali miało cha- 
rakter podniosłej uroczystości, na któ­
rą przybyli przedstawiciele władz pań 
stwowych z p. wojewoda Hanke Nowa-

nlatowskiego!

zawodniczego Wanda Clchomska, za-

Helen Jacobs bawi już w AugH.

kłem na czele.
Ks. prałat Kaczyński poświęcił piękny 

gmach, który ma służyć wzmożeniu si­
ły I mocy charakteru młodzieży. 1U- 
stępnle glos zabrał gospodarz miasta od

wodnlczka HKŚ. , ,
Boisko ogóliie w hall posiada ^inńrą 

ry 19x38 metrów, wysokość pośrodku 
ponad 11 metrów, Konstrukcja hal’ Jest; 
żelazo-betonowa. Teoretycznie może- 
ona pomieścić 3.00) widzów. W pirak 
tyce pojemność ta jednak będzie przy- 
najmniej o 500 miejsc mniejsza.

przypada w udziale p. Zygmunto­
wi Pelmanowi z Otwocka, który 
jako 188-my z kolei uczestnik kon­
kursu

pierwszy zgłosił trafny wynik, 
wyprzedzając w ten sposób in­
nych.

Zdobywca nagrody proszony jest 
o telefoniczne skomunikowanie się 
z redakcją w poniedziałek lub wto­
rek (8-02-40, godz. 12—15).

Dla autorów 12-tu pozostałych 
trafnych kuponów Redakcja „Prze­
glądu Sportowego'* przeznacza do­
datkowo

nagrody pocieszenia 
w postaci książek, które zostaną 
wysiane pocztą.

Poza tym wynik 1:0, oraz 1:0 do przerwy 
typowalli

Z. Gawzer, Warazawa.
J. Kamieński, Poznań.
S. Grynberg, Warszawa, 
Z. Marazal, Inowrocław. 
H. Ostrowski, Wilno.
M. Szteln, Warszawa.
S. Cieślak, Warszawa.
T. KaJI, Zd. Wola.
B. Krzyźostanlak, Poznań.

A oto trochę szczegółów staty­
stycznych konkursu.

Z bliższych jedynie kupon nr. 1 po 
chodzi! z Warszawy (C.I.W.F.). na- 
•tóirilMt dalsze dziesiątki nadesłano 
z iwprzeróżn^jszych miast prow’n 
cji.-oth Zbąszynia do Wilna. Jest to 
„ieszpfce. jeden dowód, że stolica nie 
wyzyskała wcale swej szansy u- 
przedzenia innych miast.

> -Za . zwycięstwem Jugosławii opówie- 
dzlaló się 993 kupony, a za Polską 784 
kupony, .Reszta typowała remisy. u 

Oracze „na fuku" notował! najbar-

dziej fantastyczne wyniki np. 10:6.Vlresz: 
7:3, 5:5 itd. | nie

Największe wzięcie miał wynik 3dB S!,9 
dla Polski, gdyż skupił on 205 głoski n« s:ę 
podczas gdy 156 glosowało za wym-K Z m 
kiem 3:1 dla Jugosławii ■ “ ?ur

Poczynając od 6:5 dla każdego IB 01 JP 
państw, nie brakło typów na żaden n»K 
mw.nik.4M.

łt ■ świa-dc
P. P. Uczestnikom Konkursu fZli’»| w-ża* 

jącym wątpliwości co do brzmitsllB lonycn 
pkt „e" regulaminu wyjaśniamy, że całej r 
ba wy ich byłyby słuszne wtedy, 
by Przegląd zamieścił tylko jeden »■ 
pon. Tymczasem ukazało sie icn aż ar 
a rejestracja napływających odpnwt-r 
dzi stwierdziła, że uczestnicy nadai es ■ 
spieszą się, czekając dobrowolnie n»*» 
statnie wieści o szansach drużyn. ■

Jedno Jest pewne: Warszawianie f 
skorzystali bynajmniej z pozoraeFB. 
przywileju, gdyż w ciągu pierłUI^i 
10 dn] ekspozycji konkursu napłyną ■ 
ogółem zaledwie kilkadziesiąt odpo*i»B 
dzi, wobec 20 niemal setek, które 
szono ostatecznie. ■

A więc kto chcial wygrać atut pierw ■ 
szeństwa miał drogę otwartąl Kt>mł ’ 
uważał regulamin za niesprawiedliwy" ■ 
mógł., oczywiście vnie brać udziahi 
konkursie. .• . 4. - I

P. Pi. Powideł Stanisław. SrfxKse*’ R ’ 
ski Jerzy, Pałasiński B„ Słowik M- R 
Stark Wl Borszcż Jan, Blachowski “ ■ 
fan Chudziński Wald. I

nadeslalrkupońy, -które zostały unię B 
ważnióne skutkiem braku wpisowej ■ 
niedostatecznego ..wpisowego, lub teł 
skutkiem - załączenia*, znaczków już “‘R 
źywanych, \ - . E

W przysźfoścjiprosimy o stosowali SfoJt 
się dn tógulamrńu;- ■ Czyń

JMMMMMMMs

iSL.tHll

$ Do pi

poć tseą:

41» 
folsŚMrUbnJ

..SŁyraiu^ Ptrimąn, 
Otwoo»,

s '•rolwisje wtrętu

Zwycięsku kupon.

j-
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W cieniu genealogicznego Von Kankowszkyęh
Wizyta u dyktatora boksu europejskiego w Budapeszcie

| Budapeszt, w kwietniu.
I tysiące tót spoglądało na bo- 

gwardh napoleońskiej pod Pi- 

ośmiu i Pól wieków„. genea- 
LLnego drzewa rodu von Katikov- 
I , -i ruszam odważnie do pierwsze- 
|sZvVad'0wczego ataku na wszech- lg łwco sekretarza generalnego Mię 
Ifiodnwi Federacji Bokserskiej 
I®".,,, Katimwszky uznany został I kolegów z pod „boksersk ego । 
15¾1 za wroga pięściąrstwa polskie-I 
I nrł nie posiadam w fachu tym do- 
I^MZtiej kompetencji. Widocznie wie 

iednak dlaczego tak głoszą. Fa-|
I ta sprawia, że z sinymi hamulctini 
Swnętrznymi przekraczam prótg m> 
a o pałacyku w Budapeszcie ducho- 
® W naibardz.ej prawidłowej bokser- 

I zl^erwszvm pociśnięciem guzika 
Lwera saun gospodarz i już jesteśmy 

orzytttlnvm salon ku pełnym dywa- 
L; obrazów i drob.azgów. wspom- 

tjljlj z licznych zagranicznych wyc e-

TABLICE RODOWE

wrzawy, której- mea culpa - mei Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 
próbowałem nawet odeprzeć. ir ł ” w

Po tak grurłownym przygotowaniu1
terenu można było wreszcie przystąpić Podobno zaczęto już nawet budowę, l dział. Wreszcie jednak wydusił pól- 
do próby złapania uprzejmego roz- ale czy będzie gotowa na jesień? I gębkiem: „okclo 8:8“.
mówcy na „słówka". Nie stracił oni NARESZCIE DOJDZIE DO SZKÓŁ | Sędzią neutralnym będzie sekretarz
jednak rezerwy i t j , , . . . czeskiego związku bokserskiego p. Dvo-rezerwy. Zawodnicy rekrutują s.e przeważn e k ws ur7e.drwać będą na

NIBY NIE WIE, ALE MÓWI z elementu robociarskiego. W «m o. .<- f
szych latach.nastąpi jednaj <Wyw t <

KANDYDATEM
Składna Polskę jest jeszcze wciąż 1. r,, „ " z • , '

nie znany Tak jakgdyby istotn e p. I ^tebgencn.. Mansterstwo oświaty w a- 
Kankowszky nie wiedział kogo wyipu-1 50 e Prz.ed tygodn em zezwoliło na 
ści m rintr PrTvimtvAmv An wiartn. i uprawianie boksu w szkołach średnich.

: Kluby uniwersyteckie mają wprawdzie 
|w programie boks, jednak t:u<'no /0- 

zaraz potem,; prowadzić do perfekcji zawodnika sta- 
s’e Podany, lat' ' ’ - ' ■ • :

nie w sobotę.
Siw e rdza my jednak 

że w muszel zna idzie 
19-śc:e wedle opinii p. 
nampszy w Europie. 
s;ę sprawa z kogutem

Kankowszkego
Id.mt.v^un ę 111.1 

dwudzies.tole--
nim p. Bond . które jest podobno rów- 
neż hez rywala na kontynencie. W 
piórkowej i lekkiej znajdą się Frigyes i 
Szabo. Który w której — o tym za­
decyduje właśnie środa. O Harangim 
n e ma mowy, gdyż jest on w wojsku 
i bez treningu. Dalej idzie Mandi i 
Jakiś względnie Szallay (elim nencja 
7.IV) Sziget; jest właściwie średnia-! 
kiem. ale pójdzie do pól ciężkiej. W 
ciężkim stan:e na ringu Nagy. Naoigól 
w;ęc wszystko nazwiska znane.

Należałoby uzupełnić, że Podany 
nie przegrał ostatmo ani jednej walki

zma-

Jorku 9go maja, 10 ruszy w drogę dof 
Chicago. 18 walczyć będzie w Chi-' 
cago 24 w Minneapolis. 28 powrót do 
Europy. ■

Interesuje nas, jakie wrażenie wy­
warły na p. Kankowszkym wyniki 
Polski i czemu je przypisuje. •

Sądzi on, że wielką zasługę ma tu 
I prezes Mirzyński, który postawi! pię- 
ściarstwo na właściwych podstawami 

I i, że dobre wyniki są w znacznej mie- 
Przechodzimy do problemów wyprą- rze jego zasługą. ,

się Na temat Kongresu FIBA w Berli- 
.. ,v- — ................... -1 nie nie otrzymujemy pozytywnych
Kolczyńskiego zaproszenie do elimina- odpowiedzi, natomiast Kankowszky o-

■" - ” ' ------ * ' " ■ '■ żywią się na wspomnienie wniosKu
____ ... niemieckiego o sile ciostL Wniosek 

za wodo k sto-, ten wyszedł podobno z jego inicjaty-

wy amerykańsk e *.

cji w Berlin e otrzyma!
Eliminację te odbędą sie w jednymwiającego pierwsze krok, w d»'ulze-'L„m.„amB „ o

stym roku życia. dniu, przy czym każdy zuwuun k | ten wyszedł poaoono z jego u
Że jednak mimo czarnych okularów czy tylko jedną walkę. Nie chodzi bo- wy z pewnymi modyfikacjami, 

szef ma zaufanie do swo.ch chłopców,' wiem o ostateczny wyrt k. ale o wra- SKOŃCZMY ZE ..STYLEM* 
świadczy o tym opinia jego na temat .żenią optyczne. Kankowszky chce unik- 
wyniku meczu Polska — Węgry. Po- nąć wypadków, by siahszy zauod-iik 
czątkowo wzbrania się dać jasną od- wygrawszy przypadkowo miał preten- 
pow.edź. Zna przecież tylko swoich sje o wyjazd do Ameryki, 
bokserów. Polaków ostatnio nie whI Ekspedycja przyjedzie do Nowego

Scf zadaniu,! 
e w tej al). 
eszcze bip

■ w jącfku stolik, tuż nad nim słynna 
1genealogiczna tablica, z której wy 
ISa, eź już w 1197 r. mieli Kankovszcy 
|j’w Europie dogadania, coprawda 
|.;e w boksie. Nad nią fotografia ja- 
ILgoś wodza Siuksów, czy innego in- „ ............. „
Iwańskiego szczepu, widoczne pozo-! Monachium. Jensena w Danii i Hanso- 
Isialość z ekspedycji za Ocean. B:u’KO|na w Szwecji. Bondi pokonał Duensm- 
latoźone zapiskam... a \vsrod n.ch >za-| ga w Hamburgu, dwa razy Frederrkse- 
Ire oprawione notatniki. Domyślamy na w 0anj: j Abrahamsona w Szwecji. 
Lę, że są to znane już z opowiadan 1 prze„ral wprawdzie z Wilkem, jednak 
■ rejestry, w których znalezć można . Niemcy sarni przyznają., że niesłusznie. 
■ ścisła kartotekę każdego słynnego hok- ------ — ...------
lwi feb zapowiadającego się talentu. _
17 szarych tych książeczek będzie wla- Czym tłomaczy Kankowszky mepo- 
IU rozmówca korzystać w czasie wodzenia swojej reprezentacji w ostat- 
r?? _u nich czasach?

Kanikówszkyego wyobrażałem soiNe | Bardzo prosto. Węgrzy ife mają 
Lwsze jako niskego, -i—-
Ipana, z małymi ziośdw\ni 

.■śród nalanej twarzy. Rzeczywistość ---- ----- -------- ■ _------— - -- ,
«■władała zupełnie inaczej. Starszy n.e są najlepsze.-Pomocy zn ikąd. Mę- 
«•vsoki gentlemen o wysportowanej gierski Zwązek Związków — o nazwie 
N«taci w wieku oik 50-tiki. Gdyby n e. dla naszego języka niedostępnej we 
Łanna łysina — byłby zapewne myśli nawet o przyjściu bokserom z

Móg'by też z powodzeniem u- pomocą. Zresztą skarżą się na to 
chodż:ć za Angfika lub Skandynawa. I wszystk e związki, które nic me mają 
Akcent zdradza jednak niezawodnie i z centralnej organizacji, wścibiającej 
Schodzenie z drugiej stolicy byłej 1 zresztą nos do każdej sprawy. Tak np. 
": k monarchii Kankowszky jest też 1'Piłkarze płacą rocznie na fundusz olim- 

o-awdziwym typem jej obywatela star, pilski 60.000 ponge. a pomocy nie 
stel daty który równie pewnie czuł 1 otrzymali ani za halerza.

Irena ringach (nie tych-bokserskich o-l Tymczasem o dorobieniu się włas- 
Wśce) Wiednia, jak i na bulwarach I nym przemysłem n:e może być mowy, 

'■ ’ skoro boks węgierski nie ma gdzie or-

zwycięży! Brussa w Koloni Śclibida w

BIEDNY BOKS WĘGIERSKI!

zaokrąglonego pieniędzy. Gdy brak monety, nie ma 
oczk.-im dobrego trenera a bez trenera nie 

idzie... Niestety i widoki na przyszłość

OKOŁO 4OO BIEGACZY
ruszyło ze startu biegu „Wieczoru Warszawskiego".

. 10:6. SA
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Budapesztu.

PIERWSZE LODY PĘKAJĄ...
gan.zować imprez. W Budapeszcie nie 
ma hali. Trzeba wiec korzystać albo

Chwilowo obie strony są wstrze- z teatrów, albo z cyrku. W cyrku od- 
tnżliwe Każdy 7 na* czeka na atak, bywają się zapasy, za odstąpienie wie- 
Gospodarz odważa skrupulatnie każde czoru żąda on więc tak wielkich sum, 
śwo. obaw.aiąc się zasadztkt. _ gość ze j;czyć trzeba się zawsze raczej z 
nastawia uszu na pierwszą..złośliwość!.deficytem, niż z zarobkiem. . 
„uiectowanego" wroga Polski Nr 1.1 Spotkanie z Polską odbędzie się np. 
Wreszcie oba i rozumiemy, że ten dru-|w cyrku o pól do 7-ej wieczorem, gdyż 
f nie ma złych zam:arów. Atmosfera | do godz. 9-ej trzeba zwolnić salę dla 
s:e ociepla, rozpiętość tematu zwaltow-1 zapaśników.
. _i, ______  . W ogóle gdy chodzi o sport węgier-
Z m-oków m ędzynarodowej polity- ski jest Kankowszky pesymistycznie

■ usposobiony. Węgry stoją w miejscu,

z teatrów, albo z cyrku. W cyrku od-

»e się rozszerza.

Generalny sekretarz FIBA jest juz 
jak wiadomo zdecydowanym przec.w- 
nikiem oceniania stylu. Uważa on, ze 
powoduje to wielką dowolność i de­
zorientuje zawodników. Styl — wg. 
niego — miał sens, jak długo stoso- 
kvano wyłącznie „modłę angielską 1 
walczono w pozycji stojącej. Amery- 
iwa™rirtzy^^ sędziowania przy ponw
rezultacie, gdy zawodnik znajdzie się cy legendarnycn „maszynek ao 
w obliczu sędziów angielskich, a wal- > Uczenia", o których wspomina 
czy stylem amerykańskim, doczeka | rozmowie obok.
się nieoczekiwanie przegranej. Za u rozmowie uuuk.
chwilę inny bokser, trzymający się w 
pozycji wyprostowanej, natrafiwszy uczestniczyć będzie również delegat 
na sędziów amerykańskich, nie zna»- Ameryki.
dzie znów łaski w ich oczach. Dopro- p

ARTUR KANKOWSZKY

Noji — pierwszy
„Kusy“ — dziewiąty 

Ale to niczego nie dowodzi
Kusociński stanął wreszcie na star-! nader mizerna. Cóż z tego, źe jeszcze

wadza to wszystko do absurdu. I I 
Dlatego właśnie Kankowszky Jest 

zwolennikiem punktowania: albo wy- , 
łącznie wyraźnie trafionych ciosów, 
albo i trafionych ciosów i wyraźnie , 
udanych uników. Słowo styl musi 
zniknąć ze słownika bokserskiego.

Węgier przeprowadził ciekawy eks­
peryment: stwierdził mianowicie w o- 
koto stu wypadkach, ze stopperem w 
ręku, że zawodnicy maksymalnie 
przez trzy sekundy wytrwać mogą w 
czystym zwarciu, później robią sie z 
tego zapasy Między trzecią, a szóstą: 
sekundą nie ma mowy o regularnym! 
zwarciu i wówczas powstają najczęś­
ciej kontuzje.

O sprawdzenie swoich doświad­
czeń prosił p. Kankowszky prezesa 
Soederlunda, który całkowicie się z nim 
zgodził.

Godzinka rozmowy minęła Jak z H-
cza trząsł. Mogliśmy tak gwarzyć’ 
jeszcze z sześćdziesiąt minut Jedy- । 
nie lojalność wobec kolegów „speców / 
bokserskich", których me chcialbym i 
od jednego zamachu pozbawiać tema­
tów nakazywała zakończyć pogawęd­
kę przeprowadzoną w miłym nastro­
ju. jak gdyby nigdy nie istniało okre­
ślenie: „Wróg boksu polskiego nr 1".

Nowi kandydaci 
do eliminacji 

berlińskich
BUDAPESZT. 24,— Teł. wł. — Wy­

bór zawodników na eTiminacje beriift- | 
skie przed ustaleniem składu reprezen- l

W rezultacie Kankowszky Jest zwo- tacjl Europy na mecz z Ameryką aa- , 
lennikiem rozdzielania zwarcia bokse- potyka w kilku wagach na poważne 
rów do trzech sekundach. Wszystkie । trudności. Szereg bokserów, których 
te sprawy rozstrzygną się właśnie na udział w tych eliminacjach nie ulegał

najmniejszych wątpliwość; straciło for-

cie do pojedynku z Noji.
Oto najważucjsze wydarzenie nie-

dziś nie jest w formie. Będzie za mie­

kongresie, na którym po raz pierw- _________ _ _ _____ , ______ _
szy (poza kongresami olimpijskimi) mę do tego stopnia, że nie wchodzą oni

I stąc, dwa. A po niedzieli wiemy już na 
! nnurnA A» TnAtir r>Vir».a : mna/, KtArroA :uto najwazŁt.c.\sze wyuarzcmc nic- ....... — - i _  BBaa a—dzielnego biegu na przełaj „Wieczoru Pewno. ze znów chce i może biegać. Niemcy I Włosi w Płd. Ameryce 

Warszawskiego". Blednie wobec tego Kusociński już po pierwszym okrą- ósemka bokserska niemiecko-wloska
rola, jaką odegrał w tym biegu, rola żeniu wiedział, źe nie odegra roli w

w tej chwJi w rachubę. Należy do

k eutopeiskiei następują przeskoki --------- . ..
01 irywolne ścieżki budapeszteńskich gdy inni idą naprzód korzystając z । 
m&żliwości rozrywkowych. Sypią siej wszechstronnej pomocy czy to społe . 
wróuman a cen i warunków bytu. 1 czeństwa czy czynn ków państwowych. 
Zgadn ę stwierdzamy, że... jakość i | W rezultacie. Budapeszt miasto o sta- 
Sradczenia polskich hoteli nie stoją| rej tradycji i wwlriei ku>uu:ze mpo. lo i 
v żadnym stosunku do mocno przeso-1 wej. nie posiada nowoczesnych ur'z^“i 
tonych cen. Była to jedyna w czas.e dzeń (poza pływalniami). W ciągu be-, 
całej rozmowy zitośHiWość pod adresem żacego roku ma poco.no pow-tac .iaia.

CRACOVIA NOWY MISTRZ POLSKI >
W KOSZYKÓWCE

od lewej Ganolis, Pachla, „Kazimierski", kier, sekcji K/o- 
ryński. Radwański, Tatarczuk,. Siedzą „Prymus", Czaiczyk, 

Pluci iski, prezes klubu dr Michałowski, Resicz i Kopi,

Soldan mistrzem KOŹLA
KRAKÓW, 3.4. — Teł. wl.
Inauguracja sezonu lekkoatletycznego w 

Krakowie nastąpiła dzli biegiem na przełaj 
na dyst. 3,5 km. o mistrzostwo KOŹLA. 
Bieg oczekiwany był z dużym zainteresowa­
niem, gdyż Uczono się x pojedynkiem Płat­
ka — Soldan. Fialfca nie stanąt na starcie, 
gdyż trasa biegu była zbyt krótka. Zwycię­
żył Soldan 10:58,2 przed Chochołowskim I 
Franczakiem, startowało tylko 4 zawodników

biegu; mógł się wycofać — nie zrobił 
tego. On, który gromił mistrzów olim­
pijskich nie zląkł się z przegranej z 
ośmioma Polakami. Lata tragicznych 
przeżyć nie złamały więc jego ducha 
sportowego — oto drugi kapitalny do 
robek niedzielnego przedpołudnia. Wie 
my jiuż teraz, że nie tylko będzie bie­
gał, będzie walczył.

Trzeba jeszcze dodać parę uwag na 
usprawiedliwienie słabego wyniku „Ku 
sego". Trenował zaledwie parę tygod-
ni po wypadku narciarskim. WarunkiCracovll. Ju pu wypauivu uaiviau.irui. vvaiuun*

O wiele liczniej obesłana była konkurencja ; pyły dla niego wyjątkowo aiewdzięcz 
X'ę« ^wX« Bańdów- ne i po parodniowym deszczu tor był
na z Legli 5,29 przed Stypulanką z Legli 1 
Luksówną z Makabl.

rozmiękły i ciężki. Kusociński nie jest

Kurpessa mistrzem Łodzi
ŁÓDŹ, 3.4. — .Teł. wl.
Dzll odbyły sie dwa biegi na przełaj o mi­

strzostwo okręgu. Bieg główny projektowany 
na 5 km z winy organizatorów został skró­
cony do 3 km, wskutek czego nie bedzie u- 
znany za mistrzowski. Bieg wygrał łatwo Kur- 
nessa (ŁKS) w czasie 10:48.9 przed Mysz­
kowskim (Zj) 10:57.6 i Rencem (Zj) 11,02. 1 
Startowało 18 zawodników. Drugi bieg dla, 
juniorów na dystansie 2 km wygrał Wlciń- 
ski (ŁKS) w 7:09,6 przed Krawczykiem (Zj) 
pa zaciętej walce na ostatnich metrach.

Cross w Wilnie
WILNO, 3.4. W Wilnie odbył sie pierw­

szy wiosenny bieg na przełaj na trasie uroz­
maiconej, lecz łatwej, wynoszącej około 3 
km. Startowało 10 lekkoatletów. Zwyciężył 
Hermanowicz (KPW Ognisko) w czasie 9,29 
tell, pqBed Wojniewiczem 10,06 sek.

BYDCOSZCZ, 3.4. — Teł. wł.
Odbył sie tu bieg na przełaj o mistrzostwo 

Pothorza na dystansie około 3500 m. Plerw- 
pnłbyl Szyperski (Pomorzanin) w czasie 

113| Kolcerman (Polonia).

piórkiem. Wiał nadto silny wiatr, wiał

wyjechać ma w końcu kwietnia na tour
nee do Płd. Ameryki na zaproszenie 
Argentyny. Najprawdopodobniej wy- 
jedzie drużyna w następującym skła­
dzie: w. musza Paesani (Włochy), w. 
kogucia Sergo (Włochy), w. piórko­
wa Vicini (Włochy), w. lekka —- 
Niimberg (Niemcy) lub Rea (Włochy), 
w. półśrednia Pittori (Włochy), w. śre­
dnia Campc (Niemcy), w. półciężka — 
Vogt (Niemcy) i ciężka Runge (Niem­
cy).

NUrnberg Jut nokautują
Nflmberg, amatorski mistrz Europy 

wagi lekkiej po wykurowaniu kontuzjo 
nowanej ręki wrócił już na ring i zno­
kautował w drugiej rundzie Sonntaga.

wszystkim w oczy — to prawda, ale i formie.

STARUSZKIEWICZÓWNA (SOKÓŁ GRIJ- 
DZIADZ). mana łckkoatletka, wyjechała do b k 
.WMWlwy, ażeby przeprowadzić odpowiednią b° ’• 
Imrację 1 naderwanego mięśnia. w K"

Ćrtowold, czołowy zawodn k sefcejl lekko- 
•tMnnej KPW Katowice,, powołany został 
do wbilaltac rLos przydzielił go do pultou ka- 
towicklwto.

szkodził więcej płucom Kusocuiskiego 
odwykłym od wielu lat od wielkiego 
wysiłku.

To wszystko. Bieg emocjonujący tyl 
ko na przestrzeni pierwszego okrąże­
nia, gdy Kusociński biegi w czołowej 
grupie. Wówczas mieliśmy złudzenia, 
że wkroczy do walki. Potem oderwała 
się dwójka Noji i Wirkus i coraz 
zwiększała przewagę. Kusociński na­
wet nie usiłował jej gonić. Z tą chwilą 
wszystko było jasne: Noji pobije Wir- 
kusa na finiszu. I tak się też stało.

Dystans biegu wynosił 4.000 mtr, star 
towala rekordowa ilość około 400 za­
wodników.

Wynikł biegu (4 km) byty następujące: 1) 
Noji (Syrena) 13:24,8; 2) Wirkus 13:26,2; 
3) Flis (Strzelec Lub.) 13:30; 4) Wasilewski; 
5) Marynowski; 6) Bronia i; 7) Wiśniewski; 
8) Staniszewski; 9) Kusociński; 10) Ruslew- 
skl.

W biegu pań na dyst. 1200 m. zwyciężyła 
Nowacka w 4:35,6 przed Zbrowską i Kwasi*

Mistrz Europy znajduje się w dobrej

in:ch przede wszystkim Szymura, pa 
którego miejsce wybrano Czecha Ha- 
yelkę, choć w Europie jest .co rłżnmei 
kilkunastu bokserów-lepszych od wego?

Sekretarz F.I.B.A. p. Kankcvstfcy 
dokonał w dniu wczorajszym nowych • . 
zmian w programie eHmnacjS.

W chwili obecnej przedstawiają się 
one następująco:

Waga musza: Podany (Węgry). Sob- 
kowiak (Polska). Paesani (Włochy) ł 
Lehtinen (Finlandia).

Waga kogucia: Sengo (Włochy),/' 
Bandi (Węgry), Koziołek (Polska), li 
Czwarty zawodnik jeszcze nie nómit»- A 
warty. !

Waga piórkowa: Vicini (Włochy), • 
Sanders (Irlandia). Kreuger (Szwecja) < 
i Czortek (Polska). . /

Waga lekka: E. Agren (Szwecjak 
Heesę albo Numberg (Niemcy). Sm» - 
(Irlandia) i Henry (Francja). - .

Waga półśrednia; Murach (Niemcy), > 
Kolczyński (Polska), Petterson (Dania) ; 
i Clancy (Irlandia).

Mistrzowie Jugosławii
Boks jugosłowiański nie wypłynął 

dotąd na szerokie wody. Obecnie dopie­
ro rozpoczął on wzmożoną akcję, aby Waga śre4n.a; TJler (Norwegta). J 
podnieść poziom. I Zorzenone (Włochy). Campe (Niemcy).

W Zagrzebiu odbyły się w ub. tygo-, Czwarty nie jest jeszcze wy- j 
dniu mistrzostwa ogolnopanstwowe. Ty znaczony. - l
tuły mistrzowskie zdobyli następujący, Waga półciężka: Vogt (Niemcy) I t 
zawodnicy: Badel Nowak. Foupue, Havelka (Czechosłowacja). j

। Waga cieżkŁ: Tandber« ł
Upadek boksu czeskiego ( $unge (Niemcy). W tej kategorii bra -i 

Mistrzostwa bokserskie Czechosio- nj sa jeszcze pod uwagę Kuss (Czecho ( 
wacji wykazały całkowity upadek pię- Słowacja) i Piłat w razie u-danegp wy- l 
ściarstwa w tym kraju. Amatorski boks stępu w Budapeszcie. J
utrzymał się w Czechosłowacji jedynie

stępo w Budapeszcie.
W wadze lekkiej Woźniakiewicz nie------ ------- 2 • V* wau4e icruYiuj uz,iiiaaicwivi nic 

w klubach Baty oraz na Słowaczyźme. znajaz[ uztlania w oczach p. Kankovs*- 
W Pradze zanika zupełnie, najlepszym kie 0 
dowodem jest udział tylko 4 zawodni- — *...................................

W klasyfikacji drużynowej panów: 1) War. 
u. «««Eli .mm- wawlanka 358 pkt., 2) Syrena 197; 3) Polo- 
nnwnianv został nia IW. W klasyfkacji drużynowej pań: I) I---------  
powntajiy^Mstał WarszawJJnka 73^^.. 2) azs — 76, 3) Po-; dzi z Moraw, trzech z Słowaczyzny, 

lonia — 70, a tylko jeden z Czech.

W wadze średniej, opróżnione przez
ków praskich w zawodach, które odby- Chmielewskiego miejsce nie jest Jesz- 1 
ly się w Bratislawie. •

Ostateczna korekta tej listy nastąpi | 
(Kolm), Dolezal (Bratislava), Biesak p(> meczu pilska—Węgry w dnhi 10 I 
(Trnava), Kostna (Brno), Kral (Zhn), ^-tętnią 1
Hrebicek (Bystrica), Havelka (Zim) i| 
Kuss (Zlin). Czterech mistrzów pocho 1

cze obsadzone.

Kto I!

stosowani*

ii

. W

*4

RUSZŁEWSKI CHCE MINĄĆ „KUSEGO0 
na ostatnich metrach przed metą, jednakże stary mistrz odpiera 

łatwo ten nieoczekiwany atak.

NOJI PRZERYWA PIERWSZY TAŚMĘ
• > liialac za sobą tradycyjnego już satelito, w osobie Wirkusa,o 

, jakie 10 metrów:

■

COACH 
NASZYCH PIŁKARZY 

RĘCZNYCH
Niemiec Schelenz prow** 
CIWF kurs instrukto

poco.no
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Śmietanka boksu polskiego
Starcie 11 okręgów w Łodzi, Poznaniu, Lwowie i Białymstoku

Kłodas lepszy od Piłala
eń eliminacji bokserskich w . kim poziomie prowadzona, te

| Szymura pokonany
POZNAfl, 3.4. — Tel. wł. — Spotka-1 W wadze lekkiej Vogt (Warta) po 

' «1» dn mir) rvnr-f nr D mle W I n nr ■ atr n tira 5 iiralna n'!rn,nol Plltpil/Q ( Pin

Kowalski bije Woźnlakiewlaa
Poziom grupowych mistrzostw ple- Ku-waism w iwz , ,v.. . .. .—c.

scarskich Polski w B alymsioku oyl wypad! bzebarwnie. Jest to jednak za- nia eliminacyjne do mistrzostw Polski n ec ekawej walce p:konal Plucika (Flo 
na ogół wyższy niż ubiegłego roku, wodnik, który zawsze wygląda szaro w Poznaniu przyniosły generalny suk-1 ta). Pierwsze starcie było na ogól wj' 
Jakkolw.ek w sumie nie mógł zadowol- w walce ze słabszymi przeciwnikami.1 ces Poznaniowi, który na 8 Walk wy- ■ równane. L^<., v -
nić. Przez ring b alostocki przesunęło Dopiero fii.sz zapewnił mu zdecydo-; graf siedem. Goście z Pomorza zwy-1 długi zasięgu rąk od drugiego starcia 
się zbyt dużo zawodników, którzy ra- waną przewagę tiad wilnianinem. ..................... ...... . ... ...
«15«? nadawa! się do .«pierwszego kro- Kwśnler (B) po kilku ciosach wau&c »» muiv. sęu&ia «-i c-iucik prawym w wszcze«ę powuzuu
x,’• Imej w wagach średniej i wł się ze słabiutkim ; mało amib tnym zr)al za pokonanego niewątpliwie iep- zimroczvl warciarza- W trzecim star

DOteiezkuH n^zin.m hvl riuiwoHiu... AV1 Wl_____ c________  , _______ ........... ...... 1 «-um

Kowalski w walce z Radz.eckim (B)

wodnik, który zawsze wygląda szaro w Poznaniu przyniosły generalny suk-1 taj. Pierwsze starcie było na ogól wj' 
w walce ze słabszymi przeciwnikami.1 ces Poznaniowi, który na 8 Walk wy-; równane. Lepszy techniczn e Vogt- o

, KI ar divuGuu. uuai-jc & * uinui^a uiu#i ćasjęgu Im1»» UU uju&<cku aiaivia
_ _ ... — . ■ : ciężyli jedynie, zresztą niesłużenie, w I uzyskał przewagę. W pewnej chwh 

Kuśnier (B) po kilku ciosach rozpra- wadze półciężkiej, w której sędzia u- Pluci'k prawym w wszczekę poważnie

Pierwszy dzień eliminacji bokserski

półciężkiej poziom był ruzpaczuiwy.
Przyjemny moment to niewątpliwy

PMtęp pięściarzy w!łeAskićh w katego­
riach niższych. Wilnianie zrobili wszyst 
ko. aby wypaść jak najien ei Kw - 

• braki rutyny ’ techniki wyrównywali 
dobrą kondycją, bojowoścą | ambicją. 
•Mamy na myśli przede wszystkim 
Lendzina i Kuleszę. Obaj to jeszcze nie- 
■wyzyskany materiał.

Białystok n!e zademonstrowali nic 
nowego. Na wyróżn.enie zasługuje je­
dynie Górecki, który jednak na zasa­
dzie obserwacji przez dwa dni, ustę­
puje bezsprzecznie MożdżyńskieTiu. 
iMmo przegranej, (niezbyt słusznej), 
iMożdżyński był najlepszym kogutem 
turnieju.

Kuśnier lepszy niż trtregłego roócti, 
ale zbyt jednostronny aby móc wypły­
nąć na szersze wody.

Warszawa wypadła na tle prowincji 
dość blado. Nie obserwowaliśmy tak 
bezwzględnej hegemonii jak zeszłego 
roku. P.ęściarze stołeczni w kilku wy­
padkach musieli dać z siebie wszystko 
aby wyjść zwycięsko z rywailizaeii. 
Najcięższe przeprawy mieli Rund Stein 
i Janczak.

CZORTBK KRÓLOWAŁ
Czortek, jak było do przewidzenia, 

był ki a są dli a siebie i górował o głowę 
nad swymi kolegami.

Najważniejszą walką z punktu wi­
dzenia ogólnopolskiego był oczywiście 
pojedynek Woźniakiewicz — Kowalski. 
Walka nabrała znaczenia tyim bardziej, 
iż wyjazd Wożmakiewcza do Buda­
pesztu sto.i pod znakiem zapytania. 
Zrozumiał on. źe nie może pogodzić 
pięściarstwa ze sWba wojskową. W 
B.ałymstoku przekonaliśmy się o tym 
naocznie.

Woźniakiewicz jest wyraźnie bez tre- 
nngu i kondycji fizycznej. N e umiał 
xupelnie rozwhąć tempa, którym do­
tychczas potrafił zaskoczyć przeć.w-

•r 11 /iin 1V1 . • I » «■•••• r------------ 1 4LunjUL4yi waiuiaiŁd' vv t-i^viin 3101
Talko (W). Wilnianin powędrował raz szego Szymurę, j przyznając zwycię-‘c,. nrzewaga Vogta nieznaczna, w su 
na deski i m al dosyć. i stwo Karolakowi.

NAJGORSZA WALKA W sobotę miały się odbyć dwie wal-
me ie Inak zwycężyl zasłużenie.

W wadze nólśredniej Jarecki (Warta)-. _ , 7««łV <• a • liii-- i • • * •’ ’’ |JU13,uUIIICJ Jul CLu! | W dl ,Mecz Untona (W) z Wawrzyniakiem ki eliminacyjne, lecz z powodu braku „*vl alca (Finta) Panrere 1 (B) nadawał się do turnieju o pierw- Sipińskiego, który z Ostrowca ktolec- zwyC_^.y! was ak3 )riotaK Kęprezef

...... poziomie prowadzona, te nie warto ijg 
nad nią dłużęj zatrzymywać. Tuż przed koj.grupie Śląsk — Kraków — Łódź wypadl 

nędznie. Wysltck organizacyjny nie stal w 
żadnym stosunku wartości sportowej, ani na 
wet do zainteresowania imprezą. Gdyby nie 
kilkuset zaproszonych goScl oa uroczystości 
otwarcia haB byłoby przeraźliwie pusto na 

widowni.
Zawodnicy śląscy ani tym bardziej krakow 

scy nie byli nigdy atrakcją dla Łodzi l nie są 
zdolni wykorzystać zainteresowania nawet 
wówczas, gdy stawką Jest eliminacje do mi-

cem Janas energiczniej naciera I sędzli p, 
rywa walkę, ogłaszając zwycięstwo ślązak, 
przez techniczny k. o.

W wadze pótśrednlej Ostrowski (Łódź), p," 
nędznej I kompromitującej byłego wlct-j. 
strza Polski walce, zwycięża Moszkowskleg0 
który do połowy drugiej rundy byl mu 
nie równy. Obaj zawodnicy walczyli pnj 
tym nie czysto 1 zalnkasowaJI naponmJeoia.

W wadze półciężkiej walka Pletrwki 
(Łódź) z Kolonką (Śląsk) była od pierw,,,, 
go do końcowego uderzenia gongu bwdzo 
zadęta, obaj często trafiki, w ostatnim atz, 
clu Pietrzak Jest nieco lepszy ł wygrywi u 
punkty.

LODŹ, 3.4. — TeŁ wŁ — W drugim telt

tant Polski zawiódł kompletni ruszył. — rewelacja. kiego nie przyjechał, rozegrano tylko I " 'oi„wj iPffn.;t- prócz ładnej sylwetki niejedno spotkauie. Koziołek pokonał w I/opJawda, wal
inveh zalet. Przezrat przez ikozuciei Grabowskiego na nnnktv bardzo chaotycznie, wymachując ręki

;zy krok. Wawrzyniak
Brześcia...
iposiada żadnych zailet. Przegrał przez
k. o. w trzeciej rundzie.

Mecz Łuka — Potksza (W) również 
bez historii. Wilnianin bardzo slaby. — 
nic nie umie, ale jego bicepsy budzą 
respekt. Trafi! kilka razy przypadko­
wo, ale Łuka zamkasowal silne ciosy 
nadspodziewanie dobrze. Wygrał wy­
soko Łuka.

FINAŁY
Wałki finałowe rozpoczęli Rundstein 

i Leudziw. Po pierwszej rundzie wy­
równanej, w której Lendzin potrafi!

kogucie] Grabowskiego na punkty. cnaotyczme wymacnując ręKi
Niedzielne spotkania były wszystkie ™ ak w a trak. Tak jak w p erws ym 

bardzo zacięte, chociaż poziom byl nie; ^arciu wyglądały pozostałe dwa. 
zadawalający. Najładniejsze walki sto- Jareck' m trudną przeprawę z ne 
czyli zawodnicy w wadze muszej, piór-lcz^s^° walczącym Was aktom którego 
kowej i półciężkiej. I jednak pokonał wysoko I zupełnie zaslu

W wadze muszej Czerwiński (Sokół) ।
pokonał na punkty Drążkowskiego । W wadzę sredntoj Florys!ak (Warta) 
(WK'S Grudziądz). Drążków ski rozpo-i Po n ecekawej walce zwyc ężyl Wito! 
czął nieco chaotycznym atakiem, lecz | da (Bałtyk). Pomorzan^ o pozach pri 
wkrótce Poznańczyk go utemperował. madonny atakował doskokami z prawej
trafiając skutecznie, zwłaszcza z lewej' pozycji, w trzecim starciu przewaga 

nrwfuH.I.ka ' na " dwans i k°ntrv. zdobył przewagę, którą powię-! Florysiaka była bezapelacyjna. Witold 
R^ds?ein przechodzi do zdecydowanej i kszyl do końca trzecieso starcia. zna'azłi się dwukrotn e na deskach do 
otonSwy. Dogodzi do ostreT“a-1 W wadze k^ucieJ Koziołek (Wartą)! 8-m u i do 4 ch.
ny etosów z dystansu: góruje s lmier ę®konaLp{zez w ^rug™ starciu | W wadze półciężkiej Karolak (Flota 
szy fizycznie warszawian™. Liczne di- tweg° ,koIe«5 klubowego Bazarnika. uzyskał zwycięstwo nad Szymurą. Szy 
rek-ty z obu rąk zapewniają Rundste.-! Koziołek miał w Bazarnuku bardzo gro-| mura wystąpił po raz pierwszy po ostat 
nowi ostateczne zwycięstwo źnego przeciwnika, który się skutecz- | n'm słabym występie z Netncami i w

W koguciej Górecki odniósł łatwe nie odgryzał przez obie rundy. Sam nie j Pierwszym starciu przeważał bardzo 
zwycięstwo nad słabym Nowókim (W), atakowi, aby nie dać Koziołkowi oka- wyraźnie. .....
Bialostoczanin górował przez cały czas, zjl do jego ulubionych kontr. Walka _ W drugim starciu Karolak był lepszy 
a w trzeciej atakował tak energiczna nie była zbyt ciekawa. W drugim star- i trafił kilkakrotnie Szymurę lecz mało 
że Nowicki przez trzy sekundy oparł cłu Koziołek głowa skaleczył Bazarni- skuteczne. W trzecim starciu Karolak 
się o lny. . ka nad okiem i sekundant go poddał. . przeszedł do zdecydowanej ofensywy

Czortek nvał latwejśzą przeprawę W wadze piórkowej Janowczyk (So- 1 zdobył nieznaczną przewagę. Nie 
z Piotrowiczem (B) niż z Kuleszą. P o- kót) po zaciętej walce pokonał Biangę ] umiał przełamać Jednak gardy Szymu- 
trowicz — pogromca Małeckiego (193171 (Gedania). Spotkała się rutyna z mlo-, ^y- Ja,k. nie. z“01al uniknąć szybkich 
r.) yale zwykle chaotyczny ! nieopano-; dością i młodość zwyciężyła. Już w kl0™r Warciarza.

................................................ ...... pierwszym starciu Bianga miał ciężką , W wadze ciężkiej Białkowsk (War- 
przeprawę z szybszym Sokołem. W p™Lktl

- -■ ■ (Astona Bydgoszcz). Była to bardzo
wany. Czortek zdemolował go już pod
koniec drugiej rundy.
KOWALSKI WYGRYWA

Z WŹNiIAKTWTCiZElM
Mecz Woźniakiewicz — Kowalski był 

oczywiście gwoździem wieczoru. Ocze­
kujemy na gwałtowny atak Woźn:ak'e- 
wicza. Na próżno... Wprawdzie Woź; 
niak:ewicz atakuje, ale anemiczn:e i 
mało skutecznie. Kowalski pozostaje w

°iKOWAI Sin 1 FPS7Y OD KATNARiA | defensywie i wyraźnie nastawiony jest 
4 KnwalskP Przeleż Trrbha na na Rmda kończy nieznacz- 
A Kowalski.-... rrze^leż trzeba na przew:a,gą Woźn-ak ewtoza.

niego patrzyć jako na przyszłego re-1szcSS fo™? jeszcze ^le^’ sf^ n7d?stans; Ko wal k> S 

niedbuje ofensywę'kosztem defensywy nrzeXndL/'d^Jensv
1 po dobrych kontrach me zawsze do-. ”asl ^o (izaM do
trafi przejść do natarcia. W każdym irazie w papierowym pojedjmku Kowal- trzeciej obaj bokserzy zdradzają 
ski — Kajnar. warszawianin prezentuje ?nieczen.ie, ale Kowaisk wytrzymuje

drugim Bianga stale dążył do zwarcia, 
gdzie jednak dużo przetrzymywał.

W trzeć-m starciu Pomorzanin ruszył 
do ataku i celnie trafił Janowczyka. 
Ten jednak monuntaln e zareagował i 
zasypał serią ciosów swego przeciwni­
ka, który poszedł do 8 na deski i prze 
trwał do końca tylko dzięki wieik ej 
rutyn e-.

sę korzystniej. Lepsza kondycja w tempo lepiej i góruje teraz szybkością. 
W ostatniej minucie Kowalski przecho-trzeciej rundzie, większa odporność na . .___ _ 

cosv/ praca nóg, oto walory k.ó.ymi
dziś Kowalski góruje nad poznańczy-|'kro-r”e traf a prawą ,na punkt . Bodaj- 

że tym c.osom zawdzięcza cn wygraną.
Mamy wrażenie, źe jeśliby dać Ko- Walka

walskiemu przed meczem z Wegram; • słuszny ze względu na lepszą kondycję 
możność kilku ostrych sparrngów, to Kowaisk ego.
bvlby gotów do odpowiedzialnej walki. KŁOPOTY JANCZAKA

Przebieg walk w pierwszym dniu nie [ Janczak miał duże trudności, z K’"S- 
należał do zby t interesujących. Do naj- nierem. którego pobił nieznacznie. B:afo 
c ekawszych zaliczamy mecze w trzech stoczczan!in wn:ósl .na ring dużo zapału, 
lżejszych kategoriach. Czym wyżej tym ale zbyt wiele szablonu i chaosu. Po!o-
gorzej... inista słabo się krył ale kontrował przy

TRZY KILO KOMUDY każdej okazj- i dzeki temu wygrał. W 
iRundstein bez wielkiego trudu wyeti-1 spotkaniu towarzyskim można by było 

mmowal słabego Lewna (B). Komoda,' uznać walkę za remisowa.
po ciężkie! walce, uległ Lerdzimowi1 Ożarek w trzeciej rundzie po walce 
(W). Warszawirnin był wyraźnie osła- bez historii znokautował słabego Un- 
Piony robieniem wag’ o irzy kto. । tona.

Możdżyński przegrał z Góreckm (B) I W półciężkiej Freibaum w walce z 
po zupełnie wyrównanej walce. A. zda-! Łuką zostaje już w drug ej rundzie zdy-
niem naszym, z uwagi na lepszą trzecią 1 skwalńifkowany za trzymanie, 
rundę, jemu .należało się zwycięstwo. DOROBA BIJE BLLWA 
Możdżyńsk' m:a! doktadn eą-ę cin«y| Ciekawa walkę stoczyli Doroba z 

Bumem. Blum cięższy o kTka kilo po­
lował na sine ciosy, ale Doroba po­
trafił s!ę zablokować. Dopiero w trze­
cie! rundzie Blumowi udaje s’ę uloko­
wać kilka celnych s!erpów. Warszawia­
nin górował szybkością, dzięki’ której 
wygra, uewriie a.Ie nie wysoko.

Organizacja bardzo dobra. Sędzio­
wali ku ogólnemu zadowoleniu w rin­
gu p. Czernik, a na punkty p. Urbamak.

Kazimierz Gryżewskl.

i precyzyjniejsze kontry. Natomiast 
Górecki był bardziei bojowy ale jego 
ataki wnosiły zbyt wiele słomianego 
ognia

WILEŃSKI WOŹNIAKIEWICZ
Czortek natkną! się na zawodn'ka 

bardzo ambitnego, j z sercem do wal­
ki. Kulesza — to wileński Woźn akie- 
wucz — walczący do ostatniego tchu. 
Gdyby ten chłopak dostał się w ręce 
wykwal fikowariego trenera, mogliby z 
mego być ludzie.

1 Łotysze silniejsi
KATOWICE, 3.4. W Rudzie śląskiej skując w sumie 1.486.5 kg; drużyna 

odbyły się w niedzielę wieczorem mię polska osiągnęła 1.422.5 kg. 
dzypaństwowe zawody w podnoszeniu Zawody zostały przeprowadzone w

W drugim starciu Karolak był lepszy

przeszedł do zdecydowanej ofensywy

strzostw Polski.
Śląsk sprawił 

był bowiem w 
wagi lekkiej I

przykrą niespodziankę, przy- 
szóstkę, bez przedstawicieli 
średniej, a wszak właśnie

pojedynka Pisarski — Wledeman tek byliś­
my ciekawi. Kraków przybył bez wagi eici-
kiej, tak, że program pierwszego dnia za- j eliminacji bokserskich ósemka łódzka «p^.

wodów sprowadził sle do pledu wafle, które 
uzupełniono mało ciekawym! spotkaniami to­

warzyskimi.
Pierwszy dzień przyniósł pełen enkees n- 

wodników Łodzi, w której pełna ósemka za­
kwalifikowała się do finału. Jest to jedyna ło 
kalna pociecha t mistrzostw.

Poziom stoczonych pledu walk mistrzow­
skich byt w ogólnym przekroju słaby. Jedna 
walka w wadze koguciej: Szreitera a Jarząb- 
kłem potrafiła porwać widownie- Szreiter o- 

1 kazał się dojrzałym zawodnikiem, który u- 
mle przyjmować dosy I oddawać. Jarząbka, 
zawodnika, przerastającego kaliazanlna pod

słaba walka. W drugim starciu Łukow­
ski kilkakrotnie trafił prawą w szczękę 
stojącego w mejscu i zmpełn e bezrad­
nego Białkowskiego, który nie tyłku- 
że nie kontrował. ale zupełnie się nie 
krył i nie potrafił uniknąć ciosów.

W ringu sędziował p. Zorzyckl, któ­
ry nie miał swego dnia zwracając za 
mało uwagi na neczystą walkę.

smycLAC^
ZŁ 40

wraz z 2 rolkami 

ISOCHROM 
16 zdjęć formatu 4,5 X 6 Do nabycia w fofosktadach

kata się z kombinowanym w połowie teataeq
śląsko-krakowiesim. Z meczu tego Łódź »j. 
azta zwycięsko w stosunku wyższym, ati # 
odddaje stosunek punktów 10:4. Właściwi, 
było 12;4. Ostrowski spóźnił się do wagi । 04, 

, dał punkty w. o. Fischerowi, któergo fają 
trzema tygodniami pokonał wyraźn e w St», 
nowcu, a powtórzył to zresztą dziś w «pop 
kaniu towarzyskim. Tak więc wrmfaąt i# 
Łodzi szósty reprezentant do finału.

Sensacją była ostatnia walka dnia, w kto.
rej Kłodas w meczu z PBatcm stal zdz»*. 
loby się na straconej placówce. Publiczno# 
szykowała ale Już do wyjść, ale dając ło­
dzianinowi sram aa. przetrwanie nawet jot- 
oej rundy.

Walka tych samych zawodników w tej u 
mej sali przed dwoma laty zakończyła ią 

| ciężkim k o. Kłodasa. Tymczasem dziś stzk 
_ I się rzecz, która przyprawiła widzów o blłk 

nla. Delegatem PZB byl wlcepreze. Rybar- , g(jr4rafcęi raoda8 gtocaył swą najlepszą wił- 
ezyk, również z Poznania. (w życiu, poszedł z sercem naprzód, p

W wadze muszej, Szwed — Łódź, przez | jednym sierpie Kłodasa kojana ugięły dę poć 
cały czas przeważa nad Juszczykiem, Kra- | góralem, Kłodas sytuacji tej jednak nie po-

względem rutyny o głowę, rozgryzł 
rzednie.

Sędziował w ringo b. dobrze p. 
z Poznania. Punktował p. Bielewicz

pierwszo

Zaplatka 
z Pozna-

ków I dopiero Jeden przypadkowy cios kra- । traf! wykorzystać. W drugim starciu w 41).
kowlanlna robi wrażenie na przeciwnika, któ ' szym ciągu Kłodas atakuje i zbiera punkty.
rego dwukrotnie sędzia Uczy. Kto wie, jaki 
byłby wynik tej walki, gdyby trwała ona Jesz 
eze z kilkadziesiąt sekund. Na szczęście gong 
wyjaśnia sytuację I zwycięża Szwed.

W wadze koguciej Jarząbek (Śląsk) w 
pierwszej rundzie miał techniczną i taktycz­
ną przewagę nad Szrelterem (Łódź) I spokoj 
nie punktował. W drugim starciu Szreiter 
Jest zdecydowanie lepszy i z nadwyżką wy­
równuje sytuacje. Walka jest niesłychanie 
zacięta. Jeszcze w trzecim starciu przez pier­
wszą minutę nie można było przewidzieć zwy
clęscy, ale finisz Szreitera daje ma wyraźną 
przewagę 1 zasłużone zwycięstwo.

Walka w wadze piórkowej, Janas (Śląsk)— 
Mach (Kraków) — bezbarwna, na tak nls-

Wszystkie ciosy ma wychodzą. W oatatŁeJ 
rundzie, która odbywała się wśród 0». 

’ pięcia na widowni, zmęczenie daje się jat vi 
'znaki todz’aninowi. Piłat się podc'ąga I w 
: sumie wygrywa rundę nieznacznie, w non» 
| Jednak Piłat walce przegra! Jest to opnił 
I ogólna. Do tego wniosku nie przyłączy! Kę 

Jedynie sędzia punktowy p. Bielewicz, który 
orzekł zwycięstwo górala.

Trener Stamm, który bawi! dziś w Łodzi 
I przygląda! się walce, byt formą Piłata nos 
no zaskoczony.

Śląsk m'at najlepszego zawodnka w JuM-

a

Wołyń w finale

Louis nokautuje
Joe Louis znokautował w 5 rundzie 

Harry Thomasa, którego Schmeling po 
kona! dopiero w 8 rundzie.

Oxford bije Cambridge
LONDYN, 2.4. Tel. wł. — Doroczny 

wyścig ósemek Oxford — Cambridge 
rozegrany po raz 90-ty, zakończył się 
pewnym zwycięstwem Oxfordu o dwie 
długości Wynik ten jest niespodziewa­
ny, warunki atmosferyczne były bo­
wiem fatalne a Cambridge wygrał lo­
sowanie 1 startował po stronie brzegu 
Surrey, zasłoniętego od wiatru.

Cambridge wysunął się od razu na 
czoło. Ale doskonała technicznie praca 
Oxfordu. długie, spokojne pociągnę- 
cia, harmonia, której nie potrafiła za­
kłócić sima fala, prędko przyniosły wy 
równanie szans. Obie osady jechały 
teraz „łeb w łeb'* potem znów Cam­
bridge wyszło na czoło, W momencie, 
gdy zdawało się, że losy wyścigu są 
przesądzone (Tamiza kolo mostu 
Hammersmith skręca ostro a Cambrid­
ge jechał po mniejszej krzywiźnie) 
Oxford ruszył do wspaniałego finiszu i 
powoli wyszedł na czoło o 2 i pól dlu 
gości. -

ek m, Kraków znów w żbiku. Fiszer ze ślę* 
ka który wchodzi do finału na miejsce Ostrów 
skiego mfal wyjątkowe szczęście. Mimo ptt- 
nej obsady wszedł on do finału z podwójne- 
go wajkawera, zupełnie bes waki. Poiiea 
zawodów drugiego dnia przeciętny.

W muszej Jasiński (ŚI.) przez 2 randy pr» 
waźal nad Szwedem (Ł) i mimo słabszej trze- 
cej rundy, wygrał zdecydowanie. W kogu­
ciej Schreiter (Ł) wałczył dużo słabiej, niż 
w sobotę. Jego przeciwnk Filipkiewicz (Kr.) 
byt zupełnie prymitywny i zalnkasoinł w 
ostatniej rundzie masę etosów. Wygrał wyso­
ko na punkty Schreiter.

W piórkowej Augustowłez (Ł) w wake 1 
Janasem (śl.) dopiero w bzeclej nmdqe wy­
padl zadawalająco ' wygrał wysoko.

W lekfc ej Kowalewski (Ł) przeważa! wy­
soko nad Kowalskim (Kr.) i k. o. wlsiato * 
powietrza. Pod koniec randy sędzia pnen 
wal walkę ogłaszając zwycięstwo todzianH 
przez techniczne k. o. z powodu silnego krwt 
wlenia przeciwnka (rozcięta brew).

W półśrednlej w wajee towarzyskie] Oslr#w

W średnie] Pisarski (Ł) panował nad joć* 
łowskim (Kr.) w sposób aż nadto wyrażał. 
Pod koniec drugiej randy pod gradem ck»ćw 
Jodłowski podda) «'e.

W pótcęźkiej Pietrzak (Ł) odniósł 
znaczne, ale zasłużone zwycięstwo nau tal­
kiem (Kr.). Walkę ciężkich opisaliśmy

Widzów i tym razem Ayto mło. SęMa * 
ringu p...Zap1atka.

LWóW, 3.4. — Tel. wl. — Przedflnalowe 
eliminacje w grupie Lublin — Lwów — Wo­
łyń, nie wypadły budująco. Z sześciu roze­
granych w sobotę walk, ani Jedno spotkanie 
nie osiągnęło poziomu normalnego, wszystkie 
były słabe, nie mogły wzbudzić respektu dla 
rocznego przeglądu boksu okręgów południo­
wo - wschodnich.

W wadze muszej, Zieliński II (Lublin) wy 
punktował Brekera (Wołyń), będąc zawodni
kłem więcej zaawansowanym, mając lekką 
Jednak systematyczną przewagę we wszyst-ciężarów pomiędzy reprezentacją Pol-, trójboju olimpijskim, na którego pro-..------ ------------------------=- -

ski i Łotwy. | gram złożyło się wyciskanie oburącz,) ^ehna^po%dyczn^ timT* fkyw'
• Zwyciężyła drużyna łotewska uzy- rwanie i podrzucanie. Zawodnik poi- nie przewyższał Zielińskiego.

ski Niedziela ustanowił nowy rekord1 w wadze koguciej, owsinn" " 
Poiskj w podrzucaniu oburącz uzysku

I jąc 112,5 kg.
I Po otwarciu zawodów, którego do- 
; konał wicepr. PZA inż. Goryanowicz 
’0raz odwaniu hymnów narodowych 
j przystąpiono do poszczególnych konku-Nowogrodzka 41. teł. 7.16.54
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Co w trawie
piszczy...

Koziołek wygrywa ostatnio wszyst­
kie swe spotkania.

Nie chce być widocznie kozioł­
kiem ofiarnym.

ren cii.
Wyniki techniczne:
Waga piórkowa — Niedziela (P) 

272.5 kg, Hempelfels 245 kg, lekka — 
Wittek (P) 282 kg, Mokka (Ł) 270 kg, 
średnia — Ozolinsch (Ł) 300 kg, Augu­
styn (P) 380 kg, półciężka —• Bileska- 
ius (Ł) 3127.5, Style (P) 280 kg, .ciężaa 
— Jurmelietis (Ł) 345 kg, Kaszuba 
(P) 307.5 kg.

Arbitrem spotkania był Niemiec Po­
tempa.

W wadze koguciej, Owslnnlk (Wołyń) wy­
grał na punkty z Wojną (Lublin). Walka ta 
miała charakter niezwykle zacięty. Przez pler 
wszo dwie rundy Owslanlk zasypał przeciw­
nik» niezliczoną Ilością ciosów, przy czym 
niektóre z nich tak mocno osłabiły lublinla- 
ka, Iż zwycięstwo Owsianka przez nokaut nie 
uległo wątpliwości. W trzeciej rundzie sytu­
acja wyglądała odwrotnie, ale Wojna nie 
mógł Już nadrobić utraconych poprzednich 
rund.

Na toarnie bałtyckim Doroba wal­
czył ze zmiennym szczęściem: jedna 
walkę wygrał — druga przegrał.

Nie należy jednak zapominać, że 
Doroba debiutował w reprezentacji, 
więc jest jeszcze na dorobku

Podobno przed meczem w Hełsing- 
tnrdo irntnndarzn nakazywali bokse- 

Ińska lainę. 
ęśclarze nasi 
jak wygląda

ARMIN (Monachium) zaproatt reprezenta­
cję Warszawy aa trzy starty do Niemiec. Pię 

■ śc arze Armau walczyli już w Warszawę w 
1933 roku z reprezentacją stoicy Jako repre­
zentacja Monachium, w ich drużynie był 
wówczas wcemlstrz oŁmplady w wadze piór 
kowej z Los Angeloa — Sdueinkoffer.

BOKSERZY CWS-u walczyć będą 10 kwlet 
nja w Radomn z Bronię,

WOŹNIAKIEWICZ zdał enumta uUtacjrt- 
ny w Podchorężówce.

Napierała rozpoczyna...

W wadze piórkowej, Chrostek (Lwów), wy 
grał w 1 rundzie przez techniczny nokaut z 
Józwlckim (Lublin). Lwowianin z miejsca po 
dyktował szalone tempo. Józwlckl po kilka 
sekundach znajduje się Jut na deskach — 
pierwszy raz wstaje przy 4 — drugi przy 9, 
w końcu Jest zupełnie wyczerpany I rezygnu­
je z dalszej walki.

W wadze lekkiej, Zieliński I (Lublin) wy­
grał w 2 rundzie przez techn. k.o. z Jeżykiem 
(Lwów). Walka z góry przesądzona na ko­
rzyść Zielińskiego, który znacznie wyższy ,od 
lwowianina, ma szybszy I skuteczniejszy clios. 
Po pierwszej rundzie naogół wyrównanej, 

Jeżyli załamuje się kompletnie w starciu na­
stępnym inkasuje kilka mocnych ciosów, wnl 
czy chaotycznie, nie kryjąc się przy tym zu- 
Setnie. Pod koniec rundy Jest zupełnie osła- 

lony I przegrywa przez techniczny nokaut. 
W wadze pótśrednlej BllyJ (Lwów) wy- 

grał na pkt. z Kulczyckim (Lublin). Przewa­
ga Blly|a była bezsporna, mimo, że Kulczyc­
ki walczy! bardzo nieustępliwie, a przy tym 
nie czysto, stosujęc szczególnie w trzeciej 
rundzie, kiedy by! na półprzytomny, częste 
I niedozwolone chwyty rękoma.

W wadze półciężkiej, Szkwarkowski (Lwów) 
wypunktował Chtopecklego (Wołyń). Walka 
zupełnie słaba, z dość znaczną przewagą Iwo 
wlanlna w pierwszych dwu rundach. CMo-Kolarze warszawscy otworzyli sezon bie­

giem na przełaj na terenach Fortu Bema (151 wianum w P'" "“V". 
km). Wyścig ten wygra! Napierała (startują pcckl mji"0 pewnych walory 
cy w bitwach Syreny) w czasie 37:02, przed stworzył sobie ani Jedne] oknzjł by choć w 
Głowackim (Lauda) 37:04,’ Wrzesińskim (KP ««/rt dorównać Szkwarkowsklemu.
W) 37:05 Itd. Na tym samym dystansie bieg I LWÓW, 3-4- - Tel. wł- — Finały bokser 
dla nlelleencjonowanyeh wygra! Żółtek (PZL) akie grupy Lublin — Wołyń — Lwów nie 
45:35,4 przed Talarkiem fnleztowarzysionyn) Przyniosły spodziewany
1 WhImaWehi (Syrena). W» Supremacja Lwowa aoetaia podkresiona

zupełnie wyraźnie, zagarnął on bowiem, zu­
pełnie pewnie 6 pierwszych miejsc, Jedno 
oddal zasłużenie w ręce bodajże najipszego 
przedstawiciela okręgu lubelskiego — Zie­
lińskiego ;Jodno dostało sio w ręce Wołynia- 
ków, co było Jednak dziełem przypadku I o- 
mylkl sędziowskiej. Przeciwnik Wierzbickie­
go BllyJ byl zawodnikiem lepszym.

Do finałów mistrzostw Polski do Łodzi za­
kwalifikowali się zatem Truniarz (Polonia 
Przemyśl), Górecki (Lechla), Chrostek (Czar­
ni), Zieliński (KSŻO Lublin), Wierzbicki 
(Strzelec Janowa Dolina), Mlchnlewlcz (Le-/ 
chla), Szwarkowski (Lechla), Baranowrid 
(Lechla). ' J

Przebieg walk finałowych był następujący: 
w wadze muszej Truniarz wygrywa wpierw- 
szej rundzie przez k. o. z Zielińskim (Lublin), 
który po sobotniej walce byt wyczerpany I 
po pierwszym ciosie w żołądek poszedł od 
razu na deski. r /

W wadze koguciej Górecki /wypunktował 
Owsianka (Wołyń). Lwowianin' przez wszy­
stkie trzy rundy skutecznie atakował najęć 
przewagę nad przeciwnikiem^

W wadzie piórkowej ChKMtek, podobnie 
jak w sobotę, bez trudu tóż po pierwszych, 
podejściach wygra! nokautem z. Fraczkiem

W^wadze lekkiej Zieliński (Lublin) wy­
punktował Pasternak» (Wołyń). Ten ostat­
ni był niezwykle trudnymi do pokonania 
przeciwnikiem ze względu! na. swoją nadzwy 
czajną twardość. Zieliński^ byt natomiast le­
pszy technicznie poza tym dysponował 'pew­
niejszym ciosem.

W wadze pólśreilńiej Wierzbicki (Wołyń) 
wygra! na punkty:; z Kiiyjem. Lwowianin 
przeważa! wyrażnle w pierwszych ■ dwu run­
dach, w trzecim 'siarclu i vobec zupełnego u- 
padku Biły ja doszedł wpu-zbieU zdecydowa­
nie do głosu. /

W wadze średniej w^ika miedzy Michnie- 
wlczem (Lwów) a Kowalskim (Lublin) inlata 
przebieg dośĄ ciekawy. O zwycięstwie lwo­
wianina zadecydowała ostatnia runda, wy­
grana w sposób przekonywujący.

W wdze póldćżkW Szwarkowski wypukło- 
wnl Barana. (Lublin), zawodnik lubelski ze 
względu na swoja (ruchliwość byl przeciw- 
niklem ciekawym. (Szwarkowski zastosował 
Jednak z. miejsca rozsądna taktykę atakując 
tylko seriami. . p

W wadze ciężkiej. Baranowski pokona! na 
punkty ,'Chlopecklegh' (Wołyń) obaj zawod­
nicy z' miejsca praoszH ną wymianę ciosów 
co przy chaotycznym sposobie walki prze­
kształciło się w masakrę.'

Sędziował w ringu w pierwszym dniu p. 
Schłtwkę w drugim p. Buncel. Punktował 
wszystkie walki o./ Moskal z Krakowa.

Czas Oxfordu 20:32 Jest o 2 i pół ml 
nuty gorsźy od rekordu. Ale warunki 
były fatalne.

Brzegi Jamizy zalegty/t^ xjlum^ 
widzów, jakich nie.pamięta LóndyirŁli' 
dzie jtali pp-koSiki w wodzie.

Z dotychczasowych wyścigów Camń 
bridge Wygrał 47, Oxford 42; jeden bieg 
w r. TST? byl martwy. W roku ubieg- 
łynt. zwyciężył Oxford, przerywając 
pasmo 14 kolejnych zwycięstw Cam­
bridge,

Isó-HoHo tegna się z bteinlą
Iso Holio — mistrz olimpijski i nasz 

dobry znajomy z bieżni warszawskiej 
poddać się musial operacji kolana. Ope 
racja ta niestety nie udała się i Iso 
Hofflo musi się wycofać z bieżni. Iso 
HoHo projektował start w Tokio w 
maratonie.

' Nowa gwiazda holenderska
Rekordzistka świata i mistrzyni olim 

pijska w pływaniu st. grzbietowym — 
Holenderka Nida Senff uległa niespo­
dziewanie w Nijmwegen swojej rodacz­
ce Kint, która uzyskała czas 1:14,2, 
podczas gdy Senif uzyskała „tylko'* 
1:16,3. Na tych samych zawodach 200 
mtr klas wygrała Waalberg 3:02,8, 400 
mtr dow. Van Veen 5:30.

TYSIĄC MIL
RZYM. 3.4. - Tel. wł. - Wyścig 

automobilowy „milte miglia" wygrał 
Nuvolari (Alfa Romeo) w 11:58:29( śre

^..Ceyer — Kruschendor fOift ' 
< ŁÓDŹ, 3.4. — Teł, wł.

Drużynowy mec» bokserek! Oeyer-- Kf* 
. ehender o pućhar pnfechodnl im. śp. Ottom 
.Lanjlęeka, zasłużonego prezesa ŁOZB. rotę- 
‘grano dziś w Pabianicach po raz trzeci 1 
rzędu, gdyż dwa pierwsze mecze w Pabiani­
cach i Łodzi zakończyły się wynikami ni*- 
rozstrzygniętymi. Mecz miał przebieg 
llwy do czego w równej mierze przyczyni» 
się gospodarze ze swoją szowinistycznie nj- 
stawioną publicznością, jak i błędna decyzji 
sędziowska w walce Welłerów. Po czterew 
walkach Pabianice prowadziły 6:2: po 
zbyt słusznym zwycięstwie Mirowskiego f“ 
Dasiakicm było 6:4 po tym przyszła paraj*’ 
przez k. o.' I wynik brzniiał już 6:6. W oblk 
czn porażki gospodarze potracili głowę < 
cofali swych zawodników z osta,n'ch.„ „i* 
walk oddając punkty walkowerem. Wy™11 

, końcowy brzmi wobec tego 10:6 dla Oeyera- 
Sędziował w ringu p. Garncarek na ogól w- 
brze, punktowa! niezbyt trafnie p. Stępi™’
Mistrzostwa bokserskie . 

marynarki wojennej 
GDYNIA. Nn rngu ..Fintę" ~ibv>v sit » 

wody bokserskie « mistrzostwo 
Woleanel a» r. 1938-39. W walkach uczes™ 
czyło ktkudzies’ęc’u zawodników z Cdywf 
Wejherowa, Pucka i Pińska. W f calach n 
♦ępujące rezultaty, W muszej — S'ip z ..ri 
tytfl“ (P’ństt) pokonał na punkty Kon'e£^. 
go, „Fiota". W koguciej -- walki o 
stwo n’e rozegrano. W spotkaniu towaro 
sk'm Owa-dzik z ..Fioły ‘ pokonał

W półkowej — Pasturczak, ..Flota P® 
trzeć’ pokonał Sadowskiego, ..Flotylla , 
2 rundzie sędż'a ogłosił zwycięstwo 1 o®™ 
czaka nreez techn. U. e. . , •«.

W lekkej — La’n. „Flotylla". Pi*°na’ 
kornego z ,.Rotv“. również r^” ’ ‘l|e 

dnió 13Ś kmg.), o 2 min. < «Ui ’w
cuda (AR). warta W ringu.. .......I W pótśrednlej — Was’aK, „Flota' 

' fctowal po ośfre] walce twardego jawor:*' 
_ . . . . . . go, kolegę klubowego. „ , „Tartowskl _ kołnierzem | W średn’ej — Piechocki 1 -,H°iy ‘F* 

Znany tenisista „śląski1, Kazimierz Tarłów- * ińoffl tm'*
skl, został w ubiegłym tygodniu wcląlony do . W póhc ężkiej — Ka olak. „Flota 
szeregów. Los przeznaczył ma pułk katowi- **„£?]• ..(*,•< n' Pnk",18l Hofmanna, zaw 
Ckl. (hr) I " w efełtrtoł Wafrrnwrki Flota" W P*^*

Kwaśniewską pożegnała się we wto- wsiei nmd?e przez techn. k. o, 
r&k z Łodzią i w środę wieczór wyje- lege klubowego jankowskego. tek), 
chała już na stale do Warszawy. Przez I Bydgoszcz, 3.4. — Tel. wi. df„, 
bieżący sezon, bedzie ona wierna lesz' żySgl^ 
eze swemu macierzystemu klubowi Bydgoszczy. Wynik 10:6 an korzyść drUżyW 
ŁKS-owl! - bydgoskiej.
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Mała rewolucja w wioślarstwie
Mistrzostwa Polski wyznaczono do Poznania

le warto
4 P^ed koft.

sędzia prjj
itwo ślązak

1 <Ł6«). po 

=8° wicem!. 
szkowskłCg0( 
yl mu tupę), 
Mwyu priF 
napomnienia, 
a Pletneka 
“d Plennie. 
’ngu baniso 
rsłatnim star 
wygrywa na

drugim dtn( 
ódzka spot- 
rwie teamem 
o Łódź wy. 
«.m, ciż to

Właściwie 
O wagi i Od. 
óergo 
tmie w go*. 
Iziś w spot, 
wymknął gig

podane Poznania wygrali Jeszcze Jeden 
. loterii regatowej. Wskutek przesunię- Ind flB ,u

PISA terminu mistrzostw Europy fJi pnc"
Wrześnla, muslalo także PZTW prze 

""nąć mistrzostwa Polski o jeden tydzień 
*U ześnlcj tzn. na 15 sierpnia, ponieważ przy 

. nł jt datę II mecz wioślarski Polska 
Węgry w P°innnlu> zarząd PZTW po- 

"”;I51 szczęśliwa myśl połączenia tej Imprezy 
"^'mistrzostwami Polski. Spotkanie odbędzie 

„ sobotę, a w niedzielę sympatyczni przo 
elwnicy z dnla poprzedniego będą świadka­
mi walki najlepszych osad polskich.

Reprezentacja na mecz zostanie wyellmlno- 
wM na regatach 31 lipca w Kruszwicy. 
Spotkanie z Węgrami Będzie miało charakter 
|er wybitnie rewanżowy. Niewątpliwie po- 
tnatoks publiczność dobrze znająca *lę na 
wlollarstwle zapełni szczelnie brzegi Jezlo- 
r, włtobeisklcgo dopingując swoich zawod- 

elków.
Zarząd PZTW-u zakomunikował wszystkim 

peszonym klubom, że od kierownika wlo- 
liustw* niemieckiego p. Paulcgo nadeszło 
uproszenie na mecz w ósemkach w Orłinau. 
Kowta pokrywają Nlerttcy. Jednocześnie wszy 
atkle kluby są wezwane do poświęcenia spe- 
(jjlnej «wagi na przygotowanie ósemek. 
Termin ellminacyj zostanie wkrótce podany 
d0 wiadomości. Mecz z Niemcami odbędzie 
ijg w ramach dzieslęclomeczu w ósemkach.

na który zoetaty zaproszone wszystkie wio­
ślarskie potęgi Europy na czele z Włochami 
i Węgrami.

Wiadomość o przydziale mistrzostw Polski 
Poznaniowi wywołała w Bydgoszczy ogrom­
ne wrażenie I rozgoryczenie. Po raz pierwszy 
tor regatowy w Łęgnowle będzie pusty w 
dniu mistrzostw.

Faworyzowanie dotąd Bydgoszczy, jeśli 
chodzi o przydział najpoważniejszych Imprez 
wioślarskich było zupełnie usprawiedliwio­
ne. Komitet Bydgoski wywiązał tlę do­

skonale z zadania organizacyjnego. Wzoro­
wo urządzony tor regatowy w Łęgnowle, wy­
posażony w trybuny, był doskonałym tere­
nom dla podobnych imprez. Jednak w ostat­
nich latach mistrzostwa Polski były deficy­
towe a niedobory zmuszony był pokrywać 
PZTW, sięgając nawet do funduszów prze­
znaczonych na wyjazdy reprezentacji zn 
granicę.

Jest jeszcze i tana sprawa. W roku ubie­
głym zaczął się rozwijać bujnie ośrodek wio­
ślarski w Poznaniu. AZS poznański zajął na­
wet drugie miejsce w tabeli wioślarskiej tuż 
za B.T.W.

Przydział mistrzostw Polski po ras pierw­
szy w historii wioślarstwa polskiego Pozna­
niowi będzie potężnym bodźcem dla pogłębie­
nia i podniesienia poziomu sportowego tam­
tejszego wioślarstwa. Podkreślić trzeba, że

Poznań przystępuje obecnie do przekształcę-
nla Jeziora wltabelsklego we wzorowy tor 
regatowy na poziomic europejskim.

W innych państwach wioślarskich mistrzo­
stwa stale są przydzielane coraz Innemu o- 
środkowi. Wzorem mogą być Niemcy lub 
Wiochy albo Szwajcaria. W ten sposób za­
pewnia się równy poziom w całym kraju oraz 
wyrównaną klasę sportową co Jest gwarancją 

stałego postępu.

Bydgoszczy pozostały jeszcze „Mlędzynaro 
dowo Mistrzostwa Polski" Jak są nazywane 
regaty mlędzyn. organizowane rok rocznie 
przez BKTW. Regaty te Ilością startujących 
osad, wioślarzy oraz poziomem przewyższa­
ją nawet czasem M. P.

Przydział Mistrzostw Polski Poznaniowi w 
niczym nie naruoza reputacji „Bydgoskiej 
twierdzy wioślarstwa" daje natomiast dosko 
nalą możliwość zrewanżowania się Poznanio­
wi na Jego własnych śmieciach — na Jeziorze 
wltobelsklm. Jednocześnie Bydgoszcz będzie 
mogła poświęcić więcej uwagi na dalszą roz­
budowę toru w Łęgnowle przedłużając go do 
2000 mtr. oraz budując trybun):. Taki 
byłby najwłaściwszy kierunek ekspansji or­
ganizacyjnej ambitnych działaczy a BKTW.

Wszelkie protesty I nieporozumienia na 
terenie wioślarstwa w obecnej jego sytua­
cji są hamulcem dalszego rozwoju, j g.

Jędrysek
Już bije Karliczka

KATOWIBCE, 3.4. - Teł. wl. - 
Inauguracyjny mecz pływacki obu Ślą­
sków zakończył sie spodz evanyin. 
zwycięstwem gości, którzy gó.owali 
zwłaszcza w spr.niach. Bardzo ładne . 
zupełne niespodziewane zwycięstwo od 
n eśl. r,atom ast nasi waterpoliści. Po­
konali oni N^niców no na ogól wy­
równanej. bardzo ciekawej grze w sto­
sunku 5:3 (4:3). Polacy uzyskał bram­
ki ze strzałów Jankowskiego Szwena 
(po dwie), oraz Knrbczika jedną.

Pływacy polscy miiino przegranej 
zadowol 1 w zupełność Dali cni bo- 
wiemi z siebie wszystko a czasy uzy­
skane przez Jędryka i Heidricha

Cracovia* mistrz Ligi
chce utrzymać tytuł

pl.rw«.J drużynl*. Na br«* poffloenltów ni*
W obozie mistrza Polłki panuj* żelaza» 

dyscyplina. Nie ma *1« zresztą Czemu dziwić, 
skoro ster rządów spoczął w rekach czło­
wieka, nastawionego życiowo w tym kierun­
ku. Kierownikiem sekcji piłkarskiej Cracovii 
Jest p. sędzia Kosiński, taki „prawdzwy" H- 
dzla, a nie od bieżni czy boiska.

— Zdają sobie sprawę Z tego, że nie osią­
gnęliśmy jeszcze pełni formy — powiada kie­
rownik — uczyniliśmy wszystko, co tylko by­
ło w ludzkiej mocy. Od 15 lutego zaanga­
żowaliśmy Plattke, seria spotkań treningo­
wych byta wyjątkowo bogata. Nie wiem, czy 
która z drużyn ligowych rozegrała dotych­
czas tyle spotkań. Wszak pierwszy mecz był 
Już w styczniu, od tej chwili gramy bezuważać należy za rewelacyjne.

Oto wyniki: 200 klasvcznvm Heid- . .
r^h 2.43. czas lepszy od własnego re- czóW treningowych planowo, stopniując coraz 
kordu Polsk uzyskanego na zawodach ; wyżeJ, kładąc wagę na spotkania z drużyna-
z.mowych w Łodzi. 2) We gman (Śląsk ‘ .............. " -

przerwy co tydzień. Ułożyliśmy program me- 
* nHrinwn Ktnnnltlfac C0f32

Óipolski) 2.47.8. Niemec jes.t by,yin 
akademickim mistrzem świata. 400 do­
wolnym .lędrysek 5:1.25 nowy rekord
Polsk’. 2) Karlczek I 5.15.1. 100 na 
wznak: 1) Zmuda 1.12. 2) Wanke 1.14 
(obaj Śląsk Opolski). 3x100 tn. zm en- 
nymi: 1) N.emcy 3.38.5. 2) Polska 
3.33.5, nowy rekord Polski. 4xZ0>) m. 
dowolnym: 1) Niemcv 9.42.2. 2) Pol-

ml twardymi I szybkimi. W ten sposób ze­
spól nasz poprawia stale swą kondycje, a

inla, w któ. 
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OVOMAVTYNA która utrzymują 
w formie mistrzów sporto­

wych całego świata, ma prawo 
liczyć również na Twoje zaufanie.
OVOMALTYNA uzupełnia ener­
gię, zużytą podczas ćwiczeń spor­
towych, uspokaja serce po więk­
szym wysiłku, zapobiega zmęcze­
niu i wzmaga odporność ustroju. 
OVOMALTYNA odżywia dosta­
tecznie, dowożąc ustrojów?wszyst­
kie niezbędne mu składniki od­
żywcze w odpowiedniej ilości 
i stosunku, nie obciąża przytem 
żołądka, gdyż dzięki swemu skła­
dowi natychmiast przechodzi 
w krew i zostaje szybko i w ca­
łości przyswojona.

w walce « 
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można »le skarżyć.
. Atut pozostaje na razie niezmieniony: 

Skalski - Stępień - Korbas - Szeliga - 
Zembaczyński. Gdy potrzeba będzie rezerw 
do dyipozycjl Wleruskl, Roczniak i Kocbaft- 
•ld, dobry nabytek a Korony krakowskiej. 

। Wreszcie, gdy zajdzie potrzeba, można bę­
dzie Górę wziąć do ataku i zastąpić go * 

pomocy.
— sezon meczów towarzyskich nie jert je­

szcze ściśle ustalony. W pierwszy dzień świąt 
Wielkanocnych mecz z Klspest, na dragi i 
dzień przypuszczalnie wyjazd do Ogniska Ja- J 

roslawsklego. Na Zielone święta wizyt* « 
Rewery stanisławowskiej, obchodzącej Jnbł- , 
leuaz 30-lecla. Przyjazd FC Lasanne ni*

sprawdzianem tego, mecze s zespołami ślą-! 
sklml. Obok tego odbywa sic ostry trening I

pod okiem Plattkl.
— Jak zapatruje się 

gl, prowadzone przez

— Plattko dużo w

pan sędzia na trenin- \
sławnego bramkarza? 

tyciu swym widział.uuwotiiiytii; tt nicinw
S'ka 9.55.2, czas lepszy Od rekordu | WIe niechybnie, co można z gracza wycisnąć. 
Polski. Jedrysek biorący udział w :.j I Mam do nleg0 petne Mufanie, zarówno Jeśli 

i sztafecie przepłynął swój dystans w , cbo)lzl o deJśele d0 gracza, jak też I spo- 
' czasie 2.16. węc w czas‘e równ.eż lep-1 Na panuje .eIawa dy.

! scypllna, graczom nie wolno odezwać się sło-

Epilog sezonu narciarzy
Po trzytygodniowym pobycie w Al-1 panem, nie młócąc godzinami slalom, 

pach wrócili zjazdowcy polscy do kra- Czy Zakopane wie np. że Allais cały 
ju, startowali w niedzielę w slalomie ' sezon ćwiczył tylko wychylenie, aż do­
na Kalatówkach 1 postarali się odrazu I nPrfpkr<i ktnra „ mero
o sensację. Nie pobili na głowę swych ,

szedł do tej perfekcji, którą u niego

kolegów zakopiańskich, zaleli miejsca i
przeciętne.

podziwiamy. Czy wie, że Rominger 
i nie jeździ nigdy po zjazdowym śniegu, 

a wybiera zawsze śnieg najgorszy. W 
ciężkich warunkach nabył Szwajcar

szym od rekordu Potlstri.
Młodzież pływa

Na pływalni YMCA odbył słę mecz między­
szkolny pomiędzy gimn. Batorego a łódzkim 
glmn. niemieckim. Zwyciężyli warszawianie 
51135. W poszczególnych konkurencjach ucz­
niowie uzyskali następujące wyniki:

100 mtr. st. dow. Gerstman (GB) 1:16,4
75 mtr. dow. Nowowiejski (GB) 53,4, 100 
mtr. na wznak Porwistak (GB) 1:28.2, 100 
mtr. klas. Ecksteln (OB) 1:34,3, 75 mtr. 
klas. Stefański (GB) 1:04,8, 3x50 mtr. zmień. 
G. B. 1:53,5, 5x50 mtr. dow. O. B. 2:51,3. 
Poza tym odbyły się pokazy ratownictwa, 
skoków i piłki wodnej.

Czy więc niczego nie nauczyli się w I 
Engelbergu, Wengen, St. Anton. Nie, | 
nauczyli się wiele. J swej nieporównanej techniki slalomo-

Cyfry mówią o tym dobitnie. Gdy | wej
przyjechali do Eneejber^ najlepszy z I D]a zdobycla doskonałości technicz- 
Polaków Czech, przegrywał np. z; N em | nej wypady zagraniczne nie są nlezbę- 
cem Woerndlem łub Rudi Mattem na ] dne Rel)r| doszed) do perfekcji, którą 
krótkie) szybktej tras>e o 24 sek. , wykaza| świeżo w niedzielę na Kala- 
Wengen Bronek na dłuższej trasie y tówkach właśnie na Kasprowym.
za Woerndlem o 27 sek„ a Sch „ , Wyjazdy za granicę są jednak konie-

I czne dla zdobycia taktyki i rutyny.
Siedząc w Zakopanem nigdy nie doj­

dziemy do wyniku ekstraklasy

najlepszy z Polaków, o 25 sek. Na Kan 
daharze Schindler dostał od Woemdle 
tylko 13 sek, od Cranza 9 sek, w Wen- 

! gen 18 sek. a od R. Matta 11,6 sek.
> Tak samo w slalomie: Schindler do-

Zapalna młodzież
ŁóDż, 3.4. — Tel. wl.
Rozgrywki gier sportowych o mistrzostwo 

szkół średnich w Łodzi miały dziś przebieg 
bardzo burzliwy. Publiczność składająca się 
wyłącznie z młodzieży szkolnej zachowywa­
ła się tak nłesportowo I niekulturalnie, te 
nauczyciele po kilkakrotnych napomnieniach 
zmuszeni byli przerwać zawody. I

Ten moment godny pożałowania zaszedł ] 
na meczu koszykówki męskiej między repre- i 
zentacjami gimnazjum Piłsudskiego 1 Naruto- j 
wlezą przy stanie 14:4. Kierownictwo turnic- ’ 
ju postanowiło dokończyć mecz przy drzwiach 
zamkniętych I z zachowania się roznamiętnio 
nych widzów wyciągnąć wnioski na przy- , 
szlośó.

swą fantastyczną pewność I regular­
ność. Na łamliwej szreni nauczył się

Program eliminacji lekkoatletycznych 
w Łodzi (22 maj) przed meczem z Frań 
cją Jest następujący: biegi 100. 400, 800, 
1500, 5000, 110 i 400 plotki. 3 kim stee- 
ple, skoki w dal, wzwyż, tyczka, trój- 
skok; rzuty: kula, dysk, oszczep i 
młot: sztafeta 4X 100. Nadto odbędą 
się próby pobicia rekordów w rzutach 
oburącz dla pań.

Lista zawodników, którzy mogą brać 
udział w eliminacji, ogłoszona zostanie 
na początku maja.

Mecz Warszawa — Poznań odędzie 
się w Warszawie 14 i 15 maja.

dojdzie do skutku, gdyż Szwajcarzy ag dr®" 
dzy 1 chca grać w dzień powszedni. Możli­

wy Jest wyjazd w Ilpcu aa tournea J 

Szwecji.

— Jak zapatruje *lę pan sędzia n* prze- 
cłwnlków w kampanii ligowej 1 szans* dra- I 

żyny?
— Czytałem w , .Przeglądzie", 1« mistrzo­

stwem i wicemistrzostwem już zadysponowa­
no. Jestem Jednak mimo to dobrej myśli. Wie­
rzę, że potrafimy, dzięki ambicji 1 silnej wo­
li, nie tylko mistrzostwo godnie dzierżyć, al* 
I utrzymać je na przyszłość. Do tego przy-

: gotowujemy się pilnie. Przeciwników doce- 
.... ** —Mt — l-Janb

wcm. Plattko czuwa nad wszystkim, nie 
uznaje „fochów". Gdy każę komuś 300 razy 
skakać przez sznurek, a gracz zrohl mniej, 
Plattko niechybnie zauważy I czuwa nad wy­
konaniem polecenia.

_Chodzi przede wszystkim o to, aby graez 
wytrzymał pełne 90 minut, a szczególnie te 

ostatnie 20 minut.
Przechodzimy w dalszym ciągu do składu.

niamy wszystkich. Myśllmy Jednak najbar- -
dziej o tych, którzy dal! nam w skórę. Bę-: 
dziemy elę starali przekonać, ezy nadał będą 
niepokonani. Będziemy się starali przełamać; 

tę passę w stosunku do nich.
— I mam wrażenie —- dorzucił w tej chwlM. 

uwagę prezes klubu, p. dr Michałowski że; 
realizacja naszych zamierzeń przyjdzie na« . 
obecnie łatwiej niż dotychczas. Zdajemy so-)

_ ___ ____ w . I oie sprawę, że walka będzie ciężka. Poprawi. 
— W bramce zobaczymy Pawłowskiego, | slJ pozlonl, gdyż kluby sprowadziły trene- 

rezerwowi Radwański I Szumieć. Poza tym I r^Wj 8je stajemy do boju z wiarą w powo-

Jest Jeszcze Jeden z naszych koszykarzy, któ- I dzenje.
ry zapowiada się bardzo dobrze. Pawłowski w ebMie i l)lałoczerwonych" panuje opty-' 

w dniu dzisiejszym rozpoczął służbę wojsko- f w|ara w zwyclestwo. (rg)
wą, którą odbywa w Krakowie. W obronie j
dysponujemy pan» Pająk - Lasota, uzupełniać 
Ich będą Drozdowie! 1 Stanek, który wrócił 
Już do zdrowia po wypadku wileńskim.

— Najbogatszą serię garezy posiada Cra­
covia w pomocy. Jest tu Jedna Unia; Góra — 
GrUnberg — Majeran, Jest I druga: Blallk — 
Wllczkiewicz — żlżka. Są wreszcie Blajda i 
Staniszewski, którzy również grali Już w

stał od Woemdle w Wengen 20 sek., w, 
Kondaharze Już tylko 11,5 sek. a Za- 
jonc nawet tylko 9,8 sek

Niewątpliwie wykorzystaliśmy do­
brze pobyt za granica, ale również nie 
wątpliwie bawiliśmy tam za krótko. I 
wiele jeszcze razy trzeba będzie Jeź­
dzić, abv dogonić kraje alpejskie. Bo 
co tu dużo mówić. Szwajcarzy, Austria 
cy, Francuzi Jeżdżą od nas wciąż le­
piej.

Bezstronni obserwatorzy nie mają co 
do tego wątpliwości: boje sie jednak, 
że tej prawdy nie uświadamiają sobie 
nasi narciarze I ich kierownicy.

A przecież powtarzaliśmy już do znu 
dzenia: Jeśli chodzi o technikę kristia- 
nia w wykonaniu Allaisa czy Romin- 
gera. Jest zawsze o ułamki sekundy 
szybsza od kristianii Polaków. Takty­
cznie przerasta nas zagranica o. klasę: 
wybór terenu, dawkowanie sił i szyb­
kości, oto czym nas biją najbardziej Al­
pejczycy.

I Taktyki można się nauczyć tylko w 
' częstych startach za granicą. Ale tech- 
i nikę można sobie wyrobić nawet na 
! Kasprowym. Tylko trzeba znać swe 

braki, uświadomić sobie, że trzeba się 
uczyć. Zapewne też trochę innymi spo- 

: sobami niż to praktykuje się w Zako-

ROWERY L. JARZĄBEK
B Warszawa, łul ńsklego 7, tel. 9-10-59. | l W LICKI, Trębacka 2, tel. 5-10-00; H KRAKÓW: W. WANDDR, Batorega 10. B

Przygotowania do mistrzostw 
Europy w pitce rąoznej

W połowie lipca w Berlinie rozegrane zo­
staną mistrzostwa Europy w piłce ręcznej. 
Zarząd Pol. Zw. Piłki Ręcznej opracował w 
związku z tym plan przygotowań, który 
przedstawia się następująco: 1—8 maja w 
Katowicach kurs treningowy pod kierunkiem 
trenera Schelenza w połowie mata — mecz 
Polska — Węgry w Budapeszcie, 5—6 czerw 
ca mecze Śląsk (wzgl. Kraków) — Wiedeń 
w Wiedniu, 17—19 czerwca międzyokreso­
we rozgrywki o mistrzostwo Polski w Kato­
wicach, Łodzi, Poznaniu I Brześciu, 25—ZT 
czewca finały o mistrzostwo Polski w Kra- 

1 kowie, 29 czerwca mecz reprezentacja Polski 
— reprezentacja Wrocławia.

ŁKS zwyolqia
RADOM, 3.4. — Tel.

3:2 (0:1). W Radomiu 
niedzielę na stadionie i

Niedziela piłkarska w całym kraju
w Radomiu . wfce), Kledysla (RKS? Wlefkle Hajduki), zamiast dwu rund... 2 SPOTKANIA! I ją również lepszą kondycję. W Garbar 
wt _ IBS _ Rr„ń ! Mrozlka (KS. Pszczyna), Pintę (RKS. Cze-! „Brygada" (Częstochowa) zwróciła się o- . wvhiiaf cle h dobrvPkm-- “S-F™ : chowice), Szygułę (Naprzód Ruda), Mrów- < statnlo za pośrednictwem ZOZPN-u do na- | ni na CZOIO WyDuaf Się D. aoory 

ca (Strzelec Tychy) i łstla (Strzelec Tychy), czelnych władz piłkarskeh z prośbą o anulo- 
Gatnera (Śląsk Kończyce) zdyskwalifikowano' witnie meczów rundy Jesiennej rozegranych 
— - _ — • • - —•------• *•----- przej nią oraz o zwolnienie z rozgrywek

„wiosennych" z tym, że częstochowlanie zmle 
rzą się w dwu decydujących spatkaniach z 
mistrzem obu rund ligi ZOZPN, o prawo re­
prezentowania okręgu w walkach o wejście 
do ekstra-klasy. Szczególna ta prośba jest 
zaopatrzona w długą motywacje, która wska- 
ztje, że „brygadierzy" grać musieli często

i zostały rozegrane w 
im. Marszałka Pilsud-

mimo wysokiego gatunku
pasty do igbSw

- umożliwia każdemu iwi używanie. 1Taib« i WIK® ®®
■ Kto «próbuje — s»wst« hędżto kupowpt MARYDON^. ■■■■■■

Przy" stole trilMtad/
Płk Gebel — honorowym 
prezesem Warszawianki

Wa!ne Zgromadzenie Warszawianki 
nadało iplk, Geblowi godność honoro­
wego prezesa.

Uchwalono ró\vn:eż powołać do ży- 
„kolo seniorów’*, jak również wró- 

c'ć do starych barw klubu: blalo-czar- 
Rjch. Zaiządu nowego nie powotono, 
odkładając to na parę miesięcy.

Na walnym zgromadzeniu LegH patio 
Jat nastrój wybitnie pacyfikacyjny. 
‘tzyjęto do wiadomości oświadczenie 
zarządu o skierowaniu pracy w klubie 
^a tory usportowienia szerokich mas 
Jojskowych. Prezesem klubu wybrano 
Nk. Kaliszkę. Poza tym skład zarządu 
Pozostał niemal bez zmiany.

Sprawy wystąpienia bokserów nie ipo 
ruszano. Nadano autonomię sekcji mo- 
‘Wyklowej, podobną do tej, jaką ma 
sekcja tenisowa.

Na wniosek sekcji tenisowej nadano 
honorowe członkostwo klubu wojsko-

sfti. kpt. Theuer. BereżnicfcJ. ŁtóJdW; 
ski. Owczarek NosklewWi

W najbliższym okres e ftepfcWM 
W. T. Ł. wzm >żoną dz alainMĆ na 
rzecz sztucznego lodowiska, ,l$órego 
wybudowanie obrało sob e tóWtirżyst 
wo za zadaife. W tej sprawę pro­
wadzone są pertraktac.ę i w_ WWW

tek w obronie oraz młodzi napastnicy.
Do przerwy Cracovia, mając za sobą 

wiatr, była przeważnie stroną atakują­
cą. Prowadzenie w tym okresie padlo 
w 35 min. z akcji Skalskiego. Ua paure 
gra się wyrównuje. Garbarnia gra z Pa. 
żurkiem młodszym na środku pomocy, 
który zastępuje kontuzjonowanwegó 
Wilczklewicza. Wynik ustala Szeliga; 
pięknytn wolejem w 25 min.

sklego zawody piłkarskie pomiędzy ligowym 
ŁKS, a radomską Bronią. ŁKS wystąpił bez 
Karaslaka, Gałeckiego i Pegzy II. Lekką 
przewagę do przerwy mieli gospodarze, zdo 
bywając przez Fyta prowadzenie. Ligowcy 
zaprezentowali się słabo grali chaotycznie i 
bezplanowo, bagatelizując przeciwnika. Po „
przerwie w daiszym ciągu przewagę ma 1 Niemała przykrość Spotkała AKS przed roz 
Broń, prowadząc przez 20 minut 2:0. Dople- | poczęciem batalii ligowej. PZPN zawiesiła b. 
ro w ostatnich minutach ligowcy wzięli się । reprezentacyjnego pomocnika Marynarki Wo- 
do roboty zdobywając trzy bramki przez swe । jennej — Jurkowskiego, za rzekome podwój- 
go najlepszego gracza Korporowlcza. Obie ' ne podpisywanie kart Burkowskl zwolniony 

1 bramki dla Broń zdobył Pyt. Na wyróżnienie ! został 9.III z „Floty" I 14.111 podpisał no- 
zaslugują obaj bramkarze. t we zgłoszenie dla Amatorskiego K. S. w dniu

Sędzia p. Bukowski z Radomia b. dobry. 30 tegoż miesiąca, zaś nastąpiła 4-ro mie-1 
Publiczności 2.000. < sieczna zdyskwaliflkacja. Całą sprawę zawl- 1

RKS — Jutrznia 3:1 (IłO). RKS miał prze- | nil Pomorski OZPN, który nie załatwił w clą j 
wagę nie umiał Jej jednak wykorzystać. Za- 1 gu przepisanych siedmiu dni przestanych mu 1 
wiodła obrona Jutrzni. Sędzia Chopin, slaby. I odcinków. Należy nadmienić, że AKS tnitił 

Bansaola we Lwowie 1 M w swoim czasie podobną historię z gra-LWÓW 3 4 - Teł wl. - W^nta dzlsiej- ! K’ S^- <hr>

szym rozpoczęły się we Lwowie wiosenne j Zmiany w KS SiąSK 
mistrzostwu ligi okręgowej. Pierwsze mecze . Znany lider opozycji w czasie zatargu ślą- 
przynlosly kilka niespodzianek I dość znacz-1 ąkl OZPN — PZPN, członek zarządu K. S. 
ne jak na początek sezonu przegrupowania Śląsk (Świętochłowice) p. Palka, pozbawiony 
w tabel). _ I został przez własny klub godności członka za isnhCzarni — RKS 2tl (0:0). Bramki dla Czar) rządu I skreślony z rejestru klubu, (hr) | Mltus nski b. dobry. Publ.CZnOsCi laUU 
nychł Chmielewski z karnego I Zylcow. Dla ćmiono nn<łnrunkńw...RKS-u - Horodyskl. Czarni nie wykorzystali Zmiana posterunKOw...
nadto rzutu karnego. I Były reprezentant śląska — Habcrstroli

W Rzeszowie Pogoń Ib — Resovla 6:0 1 (Pocztowe P. W.) przeszedł do eksllgowego 
(1:0). Pod flrtną rezerwy ligowej Pogoni wy „śląska", a gracz śwlętochtowlczan — Pogo 
stąpiła pełna ligowa Pogoń za wyjątkiem Ma ' dzik, zgłosił swe przystąpienie do I ocztowc- 
tyasa. Do przerwy Resovia była zupełnie row 
norzędnym przeciwnikiem a nawet nlejedno- 
krotnlo z powodzeniem atakowała. Dosko- 

okresle grał w Pogoni Albański, 
te zaznaczyła sie wyraźna przewa- 
. Bramki dla Lwowian zdobyli Kra 

po 2, Jedynak i Borkowski.
. Pogoń — Łechta 2ł2 (2:1). Mecz 2y„uu„ - --------- -  --. - -•

4 znacznie z powodu szalejącej wl- I ku z tym z odpowiednimi zapytanaml do wszy
VBramki dla Lechll zdobyli Kozaki Kny i stklcli swych klubów. Amatorski K. S. I Ruch ; ______ ________
,.,dta Pogoni Walicki I Hofman. z powodu bruku wolnych terminów załatwią efekcie wlec mecz Cracovia _„ Przemyślu Polonia — Cuwaj 1:1 (1:0). | propozycję Ligi odmownie, (hr) I La'. W YleK^e , ’ m . vracov,“,

Bnunfc* dla Polonii zdobył jędrusz, dla Czu- < gtanlazewskl strzela 6 bramek I Garbarnia. Ze strony związku pocąg-
wsjs ttnrneckl. Polonia była drużyną lepszą, _ Tel wl rięcie b. słuszne, gdyż zamiast zlepku

3-0 (0:0) Trzy nie«e o mistrzostwo ligi okręgowej kjjfcu drużyn mieliśmy spotkane dwóch

. 'X ... 4-T ! ?4-it ^wvstklo sześć bramek uzyskał sta-1 Byłby to niewątpliwie b. ciekawy
. dla Nadwiślanu Kuspit. IneCz tym bardziej, że obie strony

jazia seidner u. punktv «4 u progu kampanii mistrzowskiej. Pił
Pnmnia i hra- l:a kierowana bvła raczej .podmuchami

na 3 mles., a Bańczyka (Wawel Nowa-Wleś) 
I Blnloka (1FC) na cztery tygodnie. Odwie­
szono natomiast zawodnika Dębu — Ogórka,
wystawionego wczasle meczu z Cracovia.

(hr)
Jeszcze nie grał I Już zawieszony!

buz Krzyku (wezwanego przez PZPN), no I na 
fakt wielkiego przemęczenia, spowodowanego 
spotkaniami finałowymi, co było właśnie 
przyczyną sensacyjnych porażek, (hr)

NIE BADZIE FUZJI KLUBÓW 
CZĘSTOCHOWSKICH

Zarząd częstochowskich „Turystów" za- 
wadomlt Zagłebiowski O.Z.P.N. w Sosnowcu, 
źli klub przystępuje do rundy wiosennej mi­
strzostw ligi. W związku z tym upadła więc 
sprawa głośnej fuzji Turystów z Brygadą.

KRAKÓW. 3-4. — Teł. wt — Ligą 
PZPN — Liga okręgowa 2:0 (1:0). 

I Eramk' strzelił Skalski i Szeliga. Sędz’a

osób.

go- (lir)
„Tura" (Lipsk) che® grać 

z polskimi drużynami
Konsulat R. P. w Lipsku zawiadomił za­

rząd Ligi PZPN, ż« czołowa drużyna Lipska— 
„Tura . chelałaby nawiązać kontakt z dru­
żynami polskimi. Liga zwróciła ale w zwląz* 
■ r x_ * _ ...i—__ i^4h1>h: «nrtułaHattil rln WK/V

Liga PZPN: Pawłowski; Lasota, Pa- 
Jiik; Bialik, Grinberg, Majeran; Skalski. 
Stępień. Korbas, Szeliga, Zembaczyń­
ski.

Li<ra okręgowa: Jakubik: Piontek. 
Stankusz; Soidan, Wiłczkiewicz, Le- 
siak :Skóra, Kopczyński, Nowak, Pa­
zurek, Polus.

Pod firmą ligi PZPN wystąpił kom­
pletny zespól Cracovii. Barwy ligi okre

; «owej rezprezentowala znów Garbar-

BYDGOSZCZ, 3.4. — Tel. wL — Od* 
był się tu mecz piłkarski między repre­
zentacjami Pomorza a Poznania, za-j 
kończony wynikiem 3:4 (3:41. /I

Mecz stal na niskim noziómie prze-, 
ciętnego meczu A-klasowego. Drużyna; 
poznańska, która grała lepiej pod wzglę. 
dem technicznym, górowała też szyb*] 
kością. Pomorze przeciwstawiło jej o-i 
fiarność i ambicję. Akcje przenosiły się’ 
stale z jednego końca boiska na drugie 
W drużyn:e Pomorza zauważyć się dałl 
brak ciągłości po lewej stronie atakuj

Bramki strzelili dla Poznania poi 
dwie Białas i Przybyłowicz. Dla Po-s 
morza wszystkie trzy Wierzelewskid 
który był najlepszym graczem .w tejj 
drużynie. „ I

Publiczności tylko około 1000 osob z 
powodu zimna.

Sędziował p. Konieczka z Bydgosz*! 
czy. 5

trniktac:e I w ĆiBlOl ’w‘Jarosławiu Hnsmonea — ognisko *.i.iraKirtt.e i w v ąaM hrnmkl dla Hasmonel zdobyli i nlszewskl,
bltJowy lodowiska lehlaf I sllber, dla Ogniska Lipiński. Ssizl? Sc* |„<,i nisza s:z ruumy ;- ■ - - -------- --------------
We zalBtwooa. N:« f w xdoby)t Pamuła i bra-1 ka kierowana była raczej .podmuchami

da Konopkowie, dla przeciwnika Michałek 1 WjChru. niż nogami zawodników.

kwle n a sprawa L
w nna być pomyślni załatw ora.:

«tlBOLUlSŁO

swca. że WIŁ na wlaMVCh > tułał:;przebieg bardzo ostry. Bramki 
„ ze WIŁ na «"‘W’»»'» ( JSjRdrony uzyskali: Nikolka 1 Barbara. Dla 

t«d« UKralny IWtlosz z karnego.

-' \ Wlma wolgt na ciele

'jest wyk uczone, — • - —
terenach przystąpi do urządzeni Ndo 
wiska. Pomo-cv ma udz.elić konsorcjum
zagran czne.

Weso Jadwidze Jędrzejowskiej.
Przewodniczył na zebraniu płk. Gru­

szka.

Doroczne walne zgromadzenie War- 
sza\vsk!ego Towarzystwa Łyżw arskie
W Wybrało nowe władze w skladzi.

Z centrali A. Z, S, ' < 
Nadzwyczajny zjazd prezesów A. Z. 

S-ów całej Polski odbył się w War; 
sza wie. Z ramienia Ministerstwo Oświą 
ty obecny byl radca Kulesiński* zaś P», 
U. W. F. reprezentował iplk Turczyna.

Uchwalono zaniechać organizacji 
tzw. Akademickiej Olimpiady Zimowej 
w Polsce, wobec równoczesnych mi­
strzostw F. I. S. j

Mistrzostwa lekkoatletyczne Ola a 
kademików odbędą się w czerwcu rb.

ŁOBtt' 3 ^414-~ Tel* wl* pSlFwztiowfono piłkarskie

S.T& IMS.»
•sS/TunlcF^SŁwaiaH wyraźnie w plerw- 
aN^ '0Ohkw^e« :w* «drugiej ŁTSO mimo utraty 
kontuajouwafiego Pija potrafiło utrzymać grę

w Gdańsku. . .
Unormowano wreszcie sprawę startu 

akademików niezrzeszonych w A. 4. 
S-ach. W przyszłość: będą on! mogli 
startować w barwach Polski na akade-następUją;vni: prezes — red. Chrzanów startować w barwach Polski na aKaoe- 

(p-nowne): wicepreze^ n)cc. .niickich zawodach m^dzynarodowych 
Mi i Pod ewski; kapitan sportowy—; po uprzednim wpłaceniu wpisouego. 
^t. Alfred Theuer: przewodniczący lip-S1 Ta ostatnia uchwała id«e p 
««ii spor‘owej — Jan Marteps; skąr; stulatów całej opinii spor.owej.
"Jk — Skoczyński: sekretarz nie;'. •
Q'abow« ; gospodarz — Mako^skifr . WALNE “ROMA®?®N,S„ z*m-
■£Z ,:lllbowy Sk0W°fó^sk-< Su^ranT W

pp/

;WdMM*yi K Sb zasłużył na zwycięstwo
K. S. Wresz-

cła Konopnowie, um p,
Łukasik. Sędzia dr. Lustgarten.
KoKronOy"zdo^v^l^a?taen^^^ 

jedną/dla Wawelu Wróbel. Sędzia Selchster.

Cracovia Jako całość wypadła solid­
niej; miała lepszą linię pomocy, atak
pracował bardziej planowo: gracze tna-

W WSm Ź4 nad Strzeleckim K. S. Wresż- IW 
Sokół - Burza zakoń-1

czyW sie swhjwem remisowym 1:1. .. Bran

- Jez!erski. Kom śJa Spor- "zióikowski, *wictasławiiid, cżitakowkł,1 
Pełczyński; dr gkpmorow- .o.trow»w, Zbrotck. M»kow»w i Piwtaw»w. *i»w »»wi»m«»»

czvW »1« wynikiem remisowym 1:1.^mLNO 5.4. i W Wilnie rozegrany został 
mMM ńiłkiifrtil inónilidży kombinowanym ze-

Ognisko. Po ży- webSz? «awoqy zakończyły się nlcspodzlc- 
wnftłtł-wyńlWeitanierozstrzygniętym 2:ź.

O««anl« «wyol^ia w Toruniu
toMMi■■Tdflmln*

pltkaraW noml»<tay 0>d*nta I KPW Pomo­
rzanin, zakMczohy zwycięstwem gości w 
S"Bmmłi^ dS*1 zwycięzców zdobyH: Keller

tv mleizJtMH ńSdtl id < ndzaltcm mistrzyni

800 m Staiwwlc^nj^tdtal <Z8S 2:13,3.
Grad Wli» AlMklch
Szereg «muirty r śtąrtlclt Witał», ostatnio 
lyskwallffc»wanrtta ^ccląg 4-cta mk^

watawicf 3.4 — Tel. wt« — Inaufitirs-
cja mstrzostw ligi śląskiej
sensacje w postaci rem,su bW 
z knurowska Concordia 1:1 (1:0) oraz ukicj 

i *n wvQrafiei Slaska w spotkaniu z mą* & Twecle spotkanie
06 Załęże __ Stów an zakończyło się spodz,c-

”.4^^ wt. - Utaa-wt- 
sła (KrSoów) 2:1 (1:1). Goście wystąpili w 

pełnym f gowytn składzie"-•-r*v wyraźńłe, grali nadto przez 20 ni nut 
w likę. Dopiero po tytn rozegrał sję
Bramki dla ‘twyclęzców uzyskał d18
krakowian Artur. Widzów ponad 1000. Ora na 
dobrym poziomie technicznym. . .CieladSd KS przypieczętował żdaje My los 
Brygady b jąc ją w ostata m zaległym meczu 
mistrzowskim rundy jes cnnej w stosunku 4:0
<1 BIELSKO, 3.4. - T«Ł wt - «<»POMJDr 
ais tu mistrzostwu podokręgu BKS — Graży­
na Dziedzice 3:0. RKS Czechow ce - BBTS 
7:51 Leszczyński KS — Kopalnia .Brzeszcze 
2i3 ZAGŁĘBIĘ I CZĘSTOCHOWA

PROSZĄ O TRENERA
Władze Zaglęblowsklego OZPN zwróciły etę 

do naczelnej mnglstratury z prośbą o przy­
dzielenie trenera objazdowęgo na okres sze­
ściu tygodni. ZOZPN w prośbie swej podkre- śta? że chodzi o przydział n« miesiące letnie, 
gdyż praca trenera w okresie Ie’ *"'
— Jak tego wykazały ub. lata —daje nikle 
wyniki, (tir)

Sensacja w lidze warszawskiej
Sensacją niedzielnych meczów Ligi I Huragan — PWATT 5:5 (2:4). Mecz j 

Okręgowej WOZPN była porażka lide- rozegrany w Wołominie. Gra ostra;.) 
ra tabeli Fortu Bema w Skarżysku. 1 Bramki dla Huraganu zdobyli: Bieś .4| 

Fort Bema przegrał z Granatem 1:0, i Dobrowolski, dla PWATT-u Majorek^ 
i Kasprzak. Sędziował o. Czekański.

Warszawianka — Zn’cz 5:1 (2:6)-
tracąc dwa cenne punkty.

Wyniki meczów były następujące: - ---------------- ------ — • .
Granat — Fon Bema 1:0 (1:0). Je Warszawianka prawie że w ligowym^ 

dyną i zwycięską bramkę dnia zdobył składzie bez Jaclńnka i Joksza. 
z wolnego'dla Granatu Pomorzanin Ko-1 Debiutował po dłuższej przerwie 
źllński. Sędziował p. Sonenschein. I bramce Rudnicki, który wykazał nie-ąi

Starachowice — Czarni 6:0 (3:0). Za- złą formę. . , t J Ł ¾
slużone zwycięstwo gospodarzy, dla I Bramki dla Warszawianki zdobyli: 'f 
których bramki zdobyli: Luchter 3, Fis- Kniola 2, Swięcki, Izydorzak t^jedna saM 
trowicz, Gwóźdź, Moszur. Sędziował. mohójcza, dla Zniczu Kurzela. Sędzia^ 
dobrze o. Al. Plchelskl. p. Hlrsch. ■ r. t

Leg’a — CWS 3:1 (1:1). CWS n e | Orkan — Okęce nj (1:1). Gra ob 
wykorzystał karnego: którego prze- strniina hnrdzo ostrą z lekką nrzewa: 
strzelił Michałowski. Bramki dla Legii Okęcia. Bramki zdobyli dla Orkanu 
zdobyli: Clęclara 2 i Przeźdzleckl z kar karnego Tomasiewicz, dla Okęcia F 
nego. Honorowy punkt dla CWS-u zdo ret. Sędziował h. dobrze p. Alfred N 
był Szulc, Sędzia p. Krukowski. wakowski.
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świata
Jak Włosi cłicei zatrzymać tytuł nrzy sobie

Rzym* w kwietniu.
Commendatore Pozzo zajmuje sta.no- 

• wisko t. zw. „Commissano Tecnico' 
włoskiej Federacji FutbaloweJ. czyli — 
po naszemu — jest kapitanem włoskiej 
drużyny reprezentacyjnej. Moznaby 

s^więc pomyśleć, ze wystarczy udać se 
udo takiego pana w godzinach biuro- 
swych, aby dowiedzieć się czegoś cieKa- 
jwego o przygotowaniach Italii do mr 
istrzostw Światowych!
? Tymczasem kapitan Pozzo jest me- 
suchwytny!.. Poluję na mego od szere­
gu tygodni, ale bezskutecznie! — Kapi- 
stan Pozzo bowiem — mimo ze siedzibą
“Federacji jest Rzvm zamieszkuje
stale w ..niedalekim " (bo tylko 600 k’- 
dometrów odległym) Turynie. Do Rzy­
mu przyjezdza co najwyżej raz na inie 
siąc, gdv odbywa się posiedzenie za- 

srządu. ale i to nie zawsze. Co niedzie- 
jlę zaś zjawia się mespodz^wame w 
Jednym z miast, w których odbywają 
się mecze ligowe, aby naocznie przeko­
nać się o wartości poszczególnych dru- 
;żyn i graczy. Po czym znów znika bez 
śladu. tum ktoś z ..natrętnych dzienni­
karzy” zdoła go wytropić i zblizyc się 
doń...

fi NIEUCHWYTNY KAPITAN
a Toteż me dziw, że wczoraj w czasie 
{posiedzenia zarządu Federacji, w po- 
sczekalm lokali związkow-ych zebrała się 
ispora i wielojęzyczna grupka dzienm 
skarży sportowych, czyhających na me- 
iichwytnego kapitana. 'Wraz ze mną

stwo ItaTii (24 kwietnia) kapitan Paz- 
• zo wyznaczy 22 graczy uznanych za 
' najlepszych, którzy niezwłocznie zwo- 
. łani zostaną przez Federację do obozu 

. treningowego, gdzie pozostaną już aż 
I do cli wili wyjazdu do Francji. Obóz ten 
| prządzony będzie w niezwykle tnalow- 
niczej, a skądinąd już sławnej miejsco" 
wości Stresa. Nie jest więc wykluczo­
nym, źe Stresa będąca dotychczas Już 
pewnego rodzaju synonimem pewnej 
myśli politycznej, stanie się obecnie 
również synonimem pewnej myśli spor­
towej... Tutaj, na lazurowym brzegu je­
ziora Lago Maggiore dwudziestu-1 
dwóch wybranych przejdzie pod nadzo-1 
rem „Komisarza Technicznego" syste- ; 
matyczny i racjonalny trening. On to ■ 
również, bezpośrednio przed wyjazdem

I do Francji, wyznaczy nieodwołalnie 
I skład jedenastki, mającej bronić barw 
I Italii na mistrzostwach świata.

SYSTEM WŁOSKICH PRÓB
Całkowicie nowym jest jednak spo­

sób, jakiego użyje kapitan Pozz^o, aby 
wyrobić sobie należyte pojęcie o wa­
lorach i możliwościach swoich „azzur- 
rich“! — Otóż 15-go maja odbędzie się 
w Mediolanie swego rodzaju „super- 
mecz", na który złożą się dwa nastę­
pujące bezpośrednio po sobie spotkania | 

! międzynarodowe: najpierw iedna jede- j 
nastka „azzurrich" stanie do walki z 
reprezentacją Belgii, potem zaś druga 
jedenastka rozegra mecz z drużyną za­
graniczną dotychczas jeszcze nieusta-

Korespondencja własna

w tym drugim podwójnym spotkaniu 
udział weźmie Jugosławia, a drugiego 
przeciwnika zagranicznego również je­
szcze się szuka.

P. BARASSI MÓWI
Ledwie dowiedziałem się tych cie­

kawych szczegółów, zwróciłem się z 
prośbą o potwierdzenie ich do główne­
go sekretarza Federacji Pitki Nożnej,

p. mż. Barassi, który przyjął mnie jak 
zwykle z wyszukaną uprzejmością.

izeka dwóch Francuzów dymiących — Niech pan nie bierze za złe pa-
Uezustanme papierosa za papierosem.

loną. To samo powtórzy się w tydzień - ------ - ----- -
i później w Genui, z tą tylko różnicą, że nu Pozzo jego postępowania — rzeki

Przeglądu Sportowego

mi na wstępie. Jest to człowiek trak­
tujący swą misję bardzo poważnie i lu­
biący otaczać wszystkie swe zamierze­
nia aureolą tajemniczości. Dlatego też 
odnosi się do prasy żądnej sensacyj- 

j nych nowin z niechęcią, twierdząc, źe 
' powinna pisać o faktach dokonanych, a 
nie węszyć cudze plany, zamiary, pro-

' jekty...
| — Słyszałem, iż odbył pan właśnie 
wraz z p. Pozzo podróż inspekcyjną do 
Francji, aby dokonać wyboru boiska, 
na którym rozegrany będzie mecz Wło-

' chy — Norwegia?
| CHYBA W ANTIBES...
' — Owszem, Francja pozostawiła nam 
do wyboru Marsylię, albo Antibes, zwie 
dziliśmy więc oba te miasta. Intereso­
wał nas przy tym wyłącznie stan boisk 
i od tego to czynnika wyłącznie uza­
leżniamy naszą decyzję. W Antibes 
obiecano nam przeprowadzić gruntow­
ny remont boiska, wyrównać je i po­
siać świeżą trawą. Jeśli prace te rze­
czywiście będą wykonane, to zdecydu­
jemy się zapewne grać tam, mimo że 
w Marsylii moglibyśmy się spodzie­
wać liczniejszej publiczności.

Po dłuższej rozmowie, w ciągu któ- 
. rej inż. Barassi znajduje słowa gorą­
cego uznania dla pilkarstwa polskiego, 
przepowiadając mimochodem naszej 
drużynie zwycięstwo nad Brazylią i dal 
sze sukcesy, zapytuję wreszcie:

— Czy dla uzupełnienia owych pod-

AMRROSIANA MURUJE BRAMKĘ
na meczu o mistrzostwo Wioch z Lazło 3:1. Od prawej Seitt, 
Ferrari, bramkarz Peruchetti, Olmi i Antona (wszyscy Ambro- 

siana) w obronie przed atakiem Busaniego.
z „azzurri‘mi“ w Me- kanie?—zapytuję na koniec. Czy W 

diolanie i w Genui Federacja ma już na si gotowi są na rewanż w Polsce?
wójnych meczów z

oku jakieś drużyny zagraniczne? — Ależ bezwarunkowo. Gdy tylko
• legmatycznv Amerykan:n 
bobie czas żuciem gumy,

skracający
-oraz blond

.Niemeczka dufna w czar swego ujmu- 
;<ącego uśmiechu. Posiedzenie trwa od 
• Lana- O godziwe 19-ej minut 10 otwie

•ają się nareszcie drzwi sali konferen- 
•■•yjnej i wypada z nich jak strzała — 

■ rapitan Pozzo. z gromkim okrzyk em 
;&ia ustach:

— Gdzie moje walizki? Czy taksów- 
'r;a już czeka? Za pot godziny odchodzi 
wmój pociąg!
ai A widząc zwarte szyki dziennikarzy 
«irące do ataku z czarowną blondynką 
wia czeie:

I
J — Co- parowie dziennikarze Jeszcze 
izekają? Nie mogę panom złozyć zad 
łych oświadczeń! Po pierwsze spóźnił­
bym się na pociąg, a po drug.e — znaj 

nlziece panowie wszystko w komun!- 
if jacie oficjalnym!
ni I juz go me było! — Tak została na 
Hirodzona nasza cierpliwość i nasze za- 
sąteresowanie włoskim p.lkarstwem...

Ale oto co dowiedziałem się z inne- 
-■o źródła:

iii SPORTOWA STRES A
o" Postanowione zostało, ze bezpośred- 
|©i,o po ostatniej rozgrywce o m-strzo

Dania nie liczy na zwycięstwo
w meczu tenisowym

KOPENHAGA, w kwietniu.

Spotkanie Dania — Polska w tegorocznych 
rozgrywkach o puchar Davlsa bliża się szyb­
kimi krokami, a dotychczas nie wiemy jakie
przygotowania czyni względnie poczynił nasz
przeciwnik. Wobec tego udałem ale do „czyn-
nika miarodajnego" tenisa duńskiego p. Ul­
richa.

Nazwisko to jest znane w sporcie między­
narodowym. Od wielu łat broni on barw Da­
nii w tenisie i występuje we wszystkich po­
ważniejszych imprezach związanych z „bia­
łym sportem" na kortach Europy i Ameryki.

Będąc czynnym sportowcem jest on także i 
działaczem. Obecnie piastuje p. Ulrich god-

koić pańskiej, zupełnie zresztą zrozumiałej 
ciekawości.

Jesteśmy zdziesiątkowani. Ze starych na­
szych „repów" część zupełnie przestała zaj­
mować się sportem, inni zaś są przeciążeni 
pracą zarobkową 1 nie mogą poświęcić do­
statecznej ilości czasu dla zachowania swej 
formy. Z tego też powodu nie braliśmy udzia­
łu w zeszłorocznych rozgrywkach o puchar 
Davlsa. W tym roku postanowiliśmy jednak 
nie stronić od międzynarodowego żyda spor­
towego; chcemy umożliwić młodym zdobycie 
rutyny w spotkaniach zagranicznych.

Mamy kilka rokujących dobre nadzieje 
„młodych talentów", lecz brak nam, na ra-

ność sekretarza duńskiego związku tenisowe- . z*e taIc,c,,> którzy stall by na poziomie Tło-

z Polską
nimum. Cieszę się Jednak, że zostaniemy wy­
eliminowani właśnie przez Polaków, gdyż 
przegrana z silnym przeciwnikiem nie przy­
niesie nam ujmy.

Jeżeli nic nie stanie na przeszkodzie, mój 
udział w reprezentacji Danii jest zapewniony. 
Będę grat w dublu, prawdopodobnie z nie­
znanym u was Komerem. Poza nami dwoma 
znajdą się, przypuszczalnie, w naszym skła­
dzie Plougmann i Bekkevold. Pierwszego na 
pewno nie znacie, a drugi był z nami dwa la­
ta temu w Niemczech, Jako rezerwowy o pu­
char, lecz nie przypominam sobie, by grał. 
Jeszcze raz. Jednak, zaznaczam, że są to tyl­
ko przypuszczenia I nic jeszcze nie jest usta-

— Prawdę powiedziawszy rozpoczę- nadejdzie twierdząca odpowied:
f . . ___ . __ ♦ nrcTTretVia nr*j nr nlfJ Lic taraliśmy pewne pertraktacje — brzmi od-

< KTO GO POZNA? | 
' ławny as boksu czechosłowac- 
'lego, znany z wielu startów 
,» Polsce Skrivanek reguluje 
■becnie ruch na skrzyżowaniu 

ulic w Brnie.

go. a od kilku tygodni jest prezesem swego 
klubu „macierzystego" H.I.K. Nie koniee na 
tym: jest on również znany Jako pierwszo­
rzędny sędzia w piłce nożnej i jest „używa­
ny" prawie wyłącznie do prowadzenia me­
czów międzypaństwowych.

Spotkaliśmy się podczas meczu mlędzyklu- 
bowego w tenisie pomiędzy H.I.K. a B. 93. 
Przed chwilą wygrał p. Ulrich grę podwójną 
panów wraz ze swym kolegą klubowym p. Ip 
senera, wobet czego byl w donkonalym hu­
morze.

— Bardzo mi przykro, łł nie mogę na ra­
zie służyć panu dokładnymi informacjami o 
naszych przygotowaniach do spotkania z Pol­
ską __ rozpoczął mój sympatyczny rozmów­
ca, — • to wyłącznie tylko dlatego, że jesz­
cze żadnych nie poczyniliśmy. Jeszcze nie roz 
poczęliśmy nawet treningów na otwartych 
kortach. Zajęci Jesteśmy turniejami w hali i 
nie mogę, nawet dokładnie powiedzieć kiedy 
wyjdziemy na świeże powietrze, ponieważ w 
przyszłym tygodniu rozpoczynamy nowy tur­
niej o puchary, ufundowane pnzez różne fir­
my.

Zresztą przyznam się panu, że nie ma obee 
nie wielkiego znaczenia czy trerdngi rozpocz- 
nlemy później ezy też wcześniej, albowiem 
sprawa jest z góry przesądzona — z Polską 
przegramy. Oczywiście chclatby pan wiedzieć 
kto z Duńczyków z wami się zmierzy, leez, 
niestety, i w tym wypadku nie mogę zaspo-

czyńsklego, Hebdy, Wlttmana lub Tarłow- 
sklego; o ile zaś, jak słyszałem, w waszej 
reprezentacji będzie mógł wziąć udział Ba- 
worowskl, to szanse nasze skurczą się do ml-

lone.
Zapewniam pana, że jak tylko 

bardziej konkretne wiadomości nie 
pana natychmiast zawiadomić.

będę miał 
omieszkam

VIK.

powiedź — ale dotychczas nie jest to 
jeszcze nic pewnego. A czas najwyż­
szy postarać się o przeciwników god­
nych naszej reprezentacji!

A MOŻE POLSKA?-
— A czy nie pomyślał pan w związ­

ku z tym o Polsce? — bąkam nieśmiało.
— Nie, jeszcze nie! — przerywa mi 

z entuzjazmem mój mity rozmówca. — 
Ale to świetny pomysł! Gdyby Wasz 
Związek mógł przysłać w jednym z 
tych terminów (15 lub 22 maja) swoją 
reprezentację, przyjęlibyśmy ją z o- 
twartymi rękami! A czy pan myśli, że 
to byłoby możliwe?

— Nie jestem pewien — odpowiadam 
— ale spróbować nie zaszkodzi.

— Wie pan co — sunie mż. Baras­
si dalej wątek swych rozważań — jeśli 
pan sądzi, że przyjazd polskiej druży­
ny wchodzi w zakres możliwości, to my 
zaraz zadepeszujemy.

W mojej obecności dzwoni na sekre­
tarkę i dyktuje jej tekst depeszy do 
Warszawy: „Czy możecie przyjąć za­
proszenie na mecz z naszą drużyną re­
prezentacyjną 15 lub 22 maja? Stop. 
Czekamy na niezwłoczną odpowiedź".

limy wszystkie warunki listownie,
usta­

Właściwie nie zależy nam nawę: tak 
koniecznie na oficjalnej reprezentacji 
Polski, która może będzie miała w tym 
terminie inne zobowiązania. Przyjęliby! 
my równie chętnie Jakąś reprezentację 
regionalną np. drużynę Polski Południa 
wej; a na rewanż w tym wypadku po­
sła' ibyśmy np. Włochy Północne. — A 
tymczasem z niecierpliwością oczefane-
my odpowiedzi. Dr F. Wol.

— A jak pan sobie wyobraża to spot ■ kraju.

Propozycja włoska nie do 
przyjęcia

Na nasze zapytan e w sprawie pro­
pozycji Włochów, o której piszemy 
powyżej, płk. Żołodziowski powie­
dział.

— Depesza taka dotąd jeszcze do 
PZPN nie nadeszła. W każdvm jednak 
razie wyjazd do Włoch uważam za 
niemoźiwy, gdyż nie możemy przery­
wać rozgrywek ligowych, tym bar 
dziej że wobec wejścia do rnaiu mi­
strzostw świata czeka nas ,i tak przy­
musowa przerwa w tych rozgrywkach 
w czerwcu i mecze sparringowe «
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TAK SIĘ „PRACUJE» NA KARNY
Bramkarz Evertdnu łapie za nogę napastnika Chelsea, który już

1 zdołał o minąć.

ATENT, w kwietnia
W pogodny, słoneczny dzień marcowy, wy 

bleramy tlę motorem na przejażdżkę poza 
miasto. Motor zawarczał, zrobił na początek 
parę „zajęczych" skoków i za chwilę Jeste­
śmy na ulicy pełnej ruchu — parę skrętów w 
lewo, w prawo 1 znajdujemy się poza mia­
stem. Tutaj otwiera się przed nami piękny 
widok — z jednej strony mamy morze, które 
lśni, jak Jedna tafla lodu, z drugiej znów wy 
rastają potężne góry, pełne tajemniczej si­
ły, znajdujemy się po środku na asfaltowej 
szosie, po której nasz nlezmęczony motor 
mknie z szybkością 80 km na godzinę.

Po kilkunastu minutach dojeżdżamy do ma 
lego miasteczka Marusl, w którym urodził 
się I dotychczas przebywa bohater grecki 
Louis, zwycięzca w maratonie na pierwszej 
Olimpiadzie w r. 1896. Na ulicy pełno ba­
wiących się dzieci, podjeżdżamy do jednej z 
tych grup.

— „Hej dzieci, wiecie gdzie mieszka olim­
pijczyk Louis?

— Acha, ten staruszek, tak, tak, znamy go 
wszyscy" — brzmi odpowiedź.

Tłumaczą nam kierunek jazdy. Przy Jednej 
z bocznych uMe stoi maty, stary domek, wła­
sność Louisa. Wysiadamy, dzwonimy, ale nikt 
nam nie otwiera. Ujadają Jedynie w niemoż­
liwy sposób, śliczne dwa owczarki.

Chwila namysłu: co robić 1 gdzie szukać 
właściciela? Z kłopotu tego wybawia nas Ja­
kaś staruszka z sąsiedniego domu, która 
stusząc ujadanie psów swego sąsiada, wyglą 
da przez okno.

— „Panowie chyba do naszego Louisa. Jest 
napewno w kawiarni; zawsze tam przesiadu­
je o tej porze".

Cóż, nie ma rady, trzeba szukać dalej. 
Jedzlemy, znów, błądzimy po ulicach, a!e 
znajdujemy wreszcie rozrywkowy lokal mi­
strza olimpijskiego. Wchodzimy do środka I 
przy jednym ze stolików widzimy,, znaną już 
nam postać pochyloną nad partią szachów. 
Po chwili odwraca się w naszą stronę ogorza 
ta twarz, podchwytujemy ten moment, pod­
chodzimy i przedstawiamy się.

— „A panowie do mnie, zaraz, zaraz, tyl­
ko dam mata — uśmiecha się staruszek. 
I rzeczywiście Jedno posunięcie — partia wy­
grana. Tak, Louis 1 tutaj jest mistrzem!

— Panowie zapewne chclellbyścle trochę

pogawędzić ze mną — mówi starzec — 110,

Dwie epoki spor­
ta zawarły znajo­
mość w Atenach. 
Kucharski, nowo­
czesny as bieżni wi 
zytował pierwsze­
go triumfatora ma­
ratonu olimpijskie­
go Greka Louisa. 
Przy okazji Polak 
pokazuje swemu 
słynnemu koledze 
najnowszy numer 
Przeglądu Sportó- 
wego, głoszącego o 
triumfie - bpksęróyr1 
najiierwszei stro­
nie.

„Mówiąc prawdę, — ciągnie Grek — to
to pójdziemy do mego mieszkania. Po 'król- ja jto tę] Olimpiady wcale się nie przygoto- 
klej chwili znajdujemy się znów pod tą na- wywaleni, nie miałem pojęcia. Jak wygląda 
mą bramą. Jest mały kłopot: mieszkanie zam ?óieg, a co dopiero trening. Wiedziałem tytko, 

i.,..™ „hr.i. że u nas odbędą ale wielkie międzynarodoweknlętc, klucza nie ma, zabrała go' żona do/ 
miasta. Louis nie namyśla się długo,- pr::^-
sadza z młodzieńczą energią otwarte. oj>ńo 
na wysokości dwu metrów węwnątrż, -parę 
uderzeń młotkiem i drzwi zostały otwarte. 
Wchodzimy do pokoju, który jest uradzony 
po sportowemu: nagrody — stolik, k^pczan i 

trochę kwiatów. Na ścianie parę tryplom 5 w 
sportowych, między Innymi stary, J już tro­
chę kurzem przypruszony dyplom /a zwycię­

stwo olimpijskie, duże fotografie » Hltlerim, 
robione na ostatniej Olimpiadzie/ w ■ Berlinie 

I to cały dorobek sportowy — ^prawdzie tro 
chę skąpy, ale jak się pćżniejfokazalo Louis 
długo nie biegał. '

Starym greckim zwyczajem, mistrz ,ezęttu­
je nas czarną turecką kawą. Zaczyna się roz 
mowa o tym i owym. Między Innymi zapytu­
jemy go jak to było z tym pierwszym zwy­
cięstwem na Olimpiadzie. Tuja] staruszek ro­
bi się bardziej wymowjiy. , <:

zawody, które mają się nazywać Olimpiadą, 
chćlałem więc zobaczyć, jak to ma wyglądać. 
Ponieważ bilety miały być bardzo drogie, 
przeto już wcześniej robiłem oszczędności, 
,by móc sobie wykupić bilet.

Pewnego razu na parę, dni przed otwarciem 
Olimpiady pojechałem do Aten, by zobaczyć 
jak wyglądają te przygotowania, bo już 
wtedy gazety nasze dużo o tym pisały — po 

. jechałem I zacząłem się kręcić kolo stadionu, 
który bardzo ładnie wyglądał ubrany we 
wszystkie flagi narodowe. Biegali tam jeszcze 
jacyś chłopcy — ciągnie dalej stary — ubra­
ni byli tylko w krótkie spodenki i koszulkę 
bez rękawów. Zaciekawiło mnie to. Podsze­
dłem bliżej I zacząłem z nimi rozmawiać. 
Oni widząc duże moje zainteresowanie 

biegiem, zaczęli mnie namawiać, bym po­
biegł z nimi 42 km na Olimpiadzie.

Słysząc 42 kra — struchlałem! Zakręciło

m! się w głowie. Toż to koń tyle nie pobis- 
gnie, a co dopiero człowiek. Mimo to... zda- 
cydowałem się. Umówiliśmy się, gdzie i kie­
dy mamy się spotkać i po tym wszystkin 
pożegnałem ich i pojechałem do domu.

O bieganin, jak już panu mówiłem nie mis 
łem pojęcia. Toteż po strzale, który oddali 
na znak rozpoczęcia biega, pobiegłem razea 
ze wszystkimi, ale po pewnym czasie tempo 
okazało się dla mnie za wolne, ruszyłem więc, 
wyszedłem na czoło, odrywając się od- po­
zostałych. Trasa była bardzo ciężka, górzy­
sta, a przy tym padał deszcz, tempa w dal­
szym ciągu nie-zwalniałem, widziałem tylko, 
jak. moi.koledzy, pozostają w tyle I po dro­
dze coś jedzą. Mnie się jeść nie ehelało. Bie­
głem dalej, z' każdym niemal kilometrem 
przybywała mi sił 1 tak. ot dobiegłem do 
końcjr ’*

. Może sobie pan wyobrazić moją radość, 
kiedy już tylko paręset metrów dzieliło mnie 
od męty. Ten urzyu, zen entuzjazm na mćj 
widok, to wszystko dodało ml tyle sił, te 
nie zauważyłem nawet, gdy przerwałem taś­
mę w czasie 2 godz. 55 m.

Była to dla mnie najradośniejsza chwili 
w mym życiu. Stałem się odrazo sławny w 
całej Grecji.

— Czy długo jeszcze pan biegał — zapy­
tuję.

— Ponieważ byłem synem ubogich rodzi­
ców — ciągnie dalej — tnuslalem jako 23- 
letni młodzieniec zarobić sam na życie, nie 
miałem więc czasu na uprawianie sportu, * 
przy tym nie byłem pewien, czy jeszcze kiedy 
kolwiek mógłbym powtórzyć podobny sukces. 
Wycofałem się... v

Kończąc naszą rozmowę Louis prosi, aby 
pozdrowić wszystkich lekkoatletów w Pols« 
I tych którzy w ub. roku podrzucali go do 
góry po wygranym trójmeczu w Atenach.

Wizyta skańczona, siadamy na motor I od 

jeżdżamy, staruszek długo jeszcze stoi, ma­
chając ręką, żegna nas.

Kucharski wyjeżdża z Aten 6 kwietnia sa­
molotem — czuje się dobrze — parę dni cho­
rował na żołądek prawdopodobnie z powoda 
kuchni greckiej, która nic bardzo mu służyła-

K. K.
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